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temat zJricjpwanego przez d-ra A, Hirseh ?K8Sy żyaoSHE&Je, SiC dsrałlczy Żydowskich, 
bergz, . Porozumie nia polsko-żydowskiego* , “ ' ’ 9
poseł dr Stefan Proko^sfeS.

Oios posia brokp-^akiego. 
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lewych ^  S. Z. p. Tarnow skiego

wno5< z miejs-ca do tej dysk',i'ji ton , '-y-rcych wyobrsźcją sobie, ż* są na komisji do Pf*tdfskntowaBi* sprtw spornych,
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Dziś o godz. 3 pD. odbędzie Słę pc- 
siedzenie Sejmu, n r klóretti rozpocznie się 
dyskusja ogólna. Zabiorą w niej głos przed­
stawiciele poszczególnych klubów sejm r-

po*fedz^ 8 pow ołsne j w  s o b o tc '“spećfą!7 ej , Wych ! Łw przem6* i£rdac« swych zajrrą 
rtA -  *1, 4 ,---------^ —  ^ornych. stanowiska wobec rządu i jego poiityK .
KROI Ftt/ i rJ?3 d ®,IZC ,osy koaf*renc  ̂ króIewiecW-j. Dyskusja trwać będzie kilka dni. 

e v i  . s j^zjsjeiSZa prywatna Konferen

do ho telu  C estra l do pr^ni. W etds
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szerszych iferach sp^łecjebstw n polskjegi 
którym przy#wiera hasło przyjaznego 
życia z wszystkiemi narodowościami 
państw ie. (Red.)

Dr. Hirsehberg w swynr artyk^la dys­
kusyjnym o zblizenii o*isko ■ zreowsk em 
pcrusżyl akiualnt zagadnienie. Tak je > 
zywam, choc uświadamiam sobie, te  nim 
być nie przestaje bodaj o<J szereg* stahei. 
Jest to rrczej spraw t nie załatwiona i w 
tym niezmiennym stanie przekazywana z 
pokoltnii na pokolenie. Obecnie wreszcie 
doczekała się w swej Wędrówce na prze­
strzeni wieków m omentu, że pod koniec 
dziesięciolecia wskrzeszonego I iństwa jest 
znów aktualn i, t. zn. prawie n r nowo pod- 
j«tą,

Jak kto chce ten stan rzetzy ocenić, 
ale dia m ałe jest to  jedną z większych ano­
malii tycia Polski historyczny] i współczes­
nej. Posiadać w swem łonie naród stano* 
wiący w cnwill obecnej do 13 proc. lud­
ności Rzeczypospolitej, naród, który prze­
szedł od XIV w. wraz z nami całą historję 
Pciski—jej okres rozkwitu, upadku, niewo­
lę, wskrzeszeLie Państwa Polskiego i dziś
0 o srm egc początku prawie rozpoczynać 
pertraktacje na iemat obopólnego porozu- 
m ienit—to  jest wyjątkowa indolencja poli­
tyczna możliwr do pomyślenia tylko w 
Polsce i rekord m otliw eśd osiągnięty przez 
Ż yd ów  Polskę zamieszkujących. Powiem 
dokładniej—jest to wytwór polsko-tydowskj. 
Razem bowiem przyczyni,1! się do stworze­
nia tej anomaiji.

< Sprawy me załatwiane przez długie 
okresy czasu komplikują się. Pnm ewai na­
si pradziadowie nie zdołali uczynić tego, co 
do nich należało—przeto na barki obecne­
go pokolenia spada trud załatwienia spra­
wy stosunków polsko - żydowskich zagmat­
wanych i skomplikowanych jak najzawilszy 
problem, choć ściśle nim nie jest.

Śm:aiO i szczerze trzeba podejść do 
rozwiązania tego zadania z dw o*a niewia- 
domtmfn Żydzi n uszą s?ę dowiedzieć o 
tern co to jest Polski, współczesna— Pola­
cy winni zapoznać się z tajnikami tycia 
żydowskiego w polscc. Są to wielkości jed­
nako niei n; h f dla obu stron i niewiedza 
ta jest głównem źródkm , nazwijmy tak, 
nieporozumienia.

Zaaję sobie sprawę z elbrzymicb 
trudności tych obustronnych stad/ów. Nie­
jedną tutaj napotka się zaporę rozmiesz­
czoną po obu stronach. Całe wieki złożyły 
się na wyniesienie m urów grtuic;nycb, wil­
czych dołów, okopów św Trójcy oraz 
umocniefi bojowych Machabeuszów.

Przeszkody te trzeba najpierw pognać, 
a potem przystąpić do planowej ich roz­
biórki.

Duże są impedlmenta ze strony Pol­
ski. Przedewszyslkiem niechęć rasowa, roz­
dmuchiwana s ltu  znie przez pewne czyn­
niki polityczne do rozmiaru, antysemityzmu^ 
To stare hasto polityczne odświeżane w 
miarę potrzeby, wynosi się z ursrnu łt nac­
jonalizmu polskiego dla zupełnie doraź­
nych zamierzeń, Jako ludzie praktyczni, 
Żydzi wiedzą poco i dlaczego to się robi
1 bynajmniaj nie obawiają się propagandy 
antysemickiej, którą nauczyli się dyskon.o- 
wać z powodzeniem dla włssnych celów 
politycznych. Antysemityzm w Polsce po­
siada różne odcienie, oie ujawnia się jed­
nak w formie jego najostrzejstej, t. j. boj­
kotu ekonomicznego. Jakkolwiek antysemi­
tyzm nie grozi prawie niczem Żyaom w 
Polsce, nie mniej jtdnak winien i m tte  
być zlikwidowany.

Przy przeliczaniu przeszkód ze strony 
żydowskiej ściśle ograniczam sit do terenn
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kwesija żydowska i % irgo  punktu widzę- ty czne;  ‘ 0  dążen-e  d ecy d u je  o  b e z sk u teczn o śc i roK O w ań. 
nis cce;,l«ją tycie pehkie. W rozbudowa- K o n w en cją  o  ru c h u  g ra n .c z n y m  lega lizu je  ty lk o  s ta n  fa k ty c z n y . Inne 
nsm dc fantaslycznych rozmiarów zsgad- b ezn ad z ie jn ie  w ró c ą  d o  G e n e w y . ■ 1 ' ■
n!en;« źydowakiefti pozostawia się m ałyką- 'p r a w a  m n ie jszo śc i litew sk ie j o r a z  a u to n o m ji W ileń szczy zn y  n ie  b y ły  
clfc dla spraw polskich. Cały wysiłek sb poruszane.
strakcji i fantazji oddany jest na pomniej- 
sienie wyrazu tej rzaczywistoś;!. Fskt bis 
stsryczny istnienia Państwa Poi»k!esas s 
nieb ui« przemawia, ' / b a ł o b y  się, że 
faktom tiudno zaprzeczać, a k  czego nie 
dokona fantazja. Zawieszony gdrieś w po­
wietrzu punkt patrzenia staje się podstawą 
dla konkretnego postępowania. Zachodzi 
dziwna i specyficzna djalektyM  faujtszji z 
rzeczywistością.

Pozaie*n działacze żydowscy nie m o­
gą nie wiedzieć i nie widzieć, że będąc 
gorliwymi reprezentantami obcej i wrogie< 
nam kultury rosyjskiej, zwłaszcza w jej 
najnowszem wydaniu, stają się przyjaciół­
mi naszych zaklętych wrogów. Rozumieć 
przeto należy, te  świaaomie wprowadzają 
w grę czynnik obcy, co do którego zgóry 
wiadomo, te  nie może mleć u nas prawa 
obywatelstwa.

Wreszcie usiłuje się izolować , masy 
żydowskie straszakiem asymilacji. Nie wiem, 
czy takiego rozwiązania pregną nawet an ­
tysemici. Jeżeli tak, to  powinni zmienić 
nazwę na filosemittfw. Bo istotnie trzeba 
namiętnie rozmiłować się w Żydach, aby 
kilka milionów głów tego narodu wlać do 
szczepu polskiego. Nam to nie jeft po­
trzebne. Z przyrostem naturalnym w Pol­
sce jest lepiej, jak gdzie indziej — a już 
najmniej leży w naszym interesie rozcień­
czanie typu polskiego domieszką rasy se­
mickiej.

O co innego nam idzie. Niech Żyd 
pozostanie Żydem, niech nie zatraca swo­
ich właściwości narodowych 1 kulturalnych, 
ale niech zrozumie jedno, że żyjąc w Pań­
stwie Polskiem winien być jego lojalnym 
obywatelem ze wzgięau na to, że narówni 
z i u em i korzysta z pełni praw i urządzeń 
państwowych. Pstrjotyzm jest stanem uczu­
ciowym, którego nie można narzucić. Pa­
triotyzmu przeto od Żydów nikt rozsądny 
wymagać nit może.

Kańcząc swe szkicowo narzucone u- 
wagi, uświ damiam sobie, że wielka czeka 
praca tvch, którzy wezmą na siebie trud 
usunięcia z drogi porozum ienia polsko-ży­
dowskiego zapór i przeszkód. Nie uczyni 
się tego Odrazu. Czas jednak wielki, ażeby 
pracę tę zapoczątkować. Przygotowaniem 
do nie] będą wspólne i zgodnie ponoszc- 
ne p zez Żydów i Polaków wysiłki nad re­
alizacją zadań ogólnych, interesujących jed­
ną i drug;? stronę. Rozumne traktowanie 
rzeczywistości oraz odwołanie małych am­
basadorów od wielkich spraw, pośredni­
czących, a ściślej gmatwających stosunki 
między obu społeczeństwami przybliży po­
żądany dzień porozumienia.

Inicjaty wę p. dr. H irsthberga witam z 
uznaniem i życzę Mu, aby nie zrażając się 
przeciwnościami, wytrwale realizował swe 
w dobrej intencji pow ^ęte poczynania. Nie 
jest to zadanie łatwe, zwłaszcza przy obec­
nym stanie umysłów — ale, jak nam wia­
domo, rzeczy wartościowe tylko z trudem 
przychodzą.

Dr. Brokowaki.
Wilno 

5.XI t»28 r.

Dowiadujemy się, ze pos." Bobrowski 
przywódca PPS. w Kr? ko wie wybrany na 
toagresie r  Sosnowcu wiceprezesem C.K. 
W.PPS zrzekł się tego stanowiska

Należy zaznaczyć, że pos. Bobrowski 
należy do umiarkowanej grupy socjalistów 
i choć nie wvstąpił z klubu i nie przyłą­
czył się do grupy pos. jaworow skiego, jed-

sprzyja polityce

1  rfjrsŻ B P i
KRÓLEWIEC, 5. XI. (Ate). W7 usku dzisiejszych rozmów delegacji poisKiej i li- 8 

tewskiej ponszone  były wszystkie sprawy, nad któiemi obradowały komisja warszaw- i B#Ł w :ał.ei rozciągłości 
ska i kow'eńska, jednakże bez rezultatu. 2rupy umiarkowanej.

Posjediainie tych komisy j wyznaczone zostało n a 'wtorek o g#dz. 11 m. 30 rano.
Od terminu zakończeni:: obrad zależeć będzie czy we wtorek po południu wyznaczone 
zostanie posiedzenie plenarne.

Na posiedzenia terr odbyć się ma podpisanie konwencji o lokalnym ruchu gra­
nicznym. Możliwe także, iż będzie stwierdzone, że konferencja w pozostałych sprawach 
nie dała wyniku.

Dzienniki sowieckie rozpowszechniają pogłoski, jikoby delegacja litewska ntłeła 
przedstawić szereg kontrpropozycyj na propozycje polsrie. Do tej pory jednak żad­
nych kontrprojektów ae strony litewskie] delegacja polska nie notyfikowała.

We wtcrck odbędzie się dla prasy heroatka u premjera Wold n u rass  W skazyua-t Wczoraj rano przyty ł do Poznania
łoby to na to, że Woldemaras liczy się z przeciągnięciem rokowań de środy, lub też ] aGOr r̂ar!CU3kt w WarszaWie Laroche
licząc się z zakończeniem kenierencji chce wyjawić prasie własne stanowisko. <ł małżonką, wiiany nu dworcu prz“.z przed-

»> stawicieli władz cywilnych i wojskowych.

Pesymizm — optymizm, iak He won 5 zwirSS o .B,M rze pańSiW01 ąroch"
R f jA .  r.XI* (Ate.). Korespondent ,Slegodoia“ donosi z Królewca, że tu kołach j *

litewskich uważają tezy r.rin. Zaleskiego sformułowane w jego wczora|Siym wywiadzie za f .Agencja Kresowa" dowiaduje się, że
n l.m r ,;l ln ,P  • „U , I,. W n k a , 4 NU r-A . . . . _____ • ... i / . t i  ' __   . 1 - 1

Dowiadujemy się, ze wiadomości o 
lm jąceir nastąpić ustąpieniu posła Knolla 
z placówki polskiej w Berlinie i powołanie 
gu na stanowisko wicepremjera rządu, są 
nieprawdziwe. P. min, /Cno// pozsstaje na­
dal na stanowisku posła polskiego w Ber­
linie.

«

odwołani zostali ze stanowisk attachój woj­
skowi—mjr. Kobylański z  Mcskwy i Ludwig 
z B u karesztu . Mjr, Kobylański został przy­
dzielony d o  10 p. n ła n ó w . a Ludwig  do 5 
p. artylerji poio yei Następcy na te stano­
wiska nie zostali jeszcze wyznsczeni.

niemożliwe de pizyjęcia. Wobec tago dziś c i  runa panuje w Króiewcu nastrój nie­
pewny.

Natomiast „Rig. Rup,&schauM twierdzi, że w Królewcu pasuje nastrój optymistycz­
ny, któ-y wzmocnił się jeszcze p.« w y n k Jrie  min. Zaleskiego. Dziennik yisze, że 
oświadczenie min. Zaleskiego dow odź, że PoLka 'skłonna jest do uwzględnienia w jak 
„aiszerszym zakresie ciężkiej sytuacji wewnętrznej Litwy, Ten sam dziennik pisze, że 
W oldenw as wyjechał w sobotę do K ow ts, aby naradzić s?ę z członkami rządu i 
przywódcami partji tautininków co do dalsze] taktyki w rokowaniach pobkc-litew jkith.

ńzmnr wiiazdu Daum
KRÓLEWfFC, &.XI. Ca'."E.) .  .r-.-iigibeiger A lljem tin , Ztg." p i .y ia u ,  za rzecze- 

□ie Litwinów, aotyczące pogłosek, jakie ukazały się w zwią^ru z wyjazdem grn. Dar- 
kantasa.

Według wyjaśnień litewskich gen. Daukantas wyjechał do Kowna w sprawia ro­
dzinnej, ponieważ podczas rokowkń urodziła mu się córka. Motywy fego wyjazdu nfe
mają—zdaniem Litwinów cnarakteru politycznego. ’ . . . . . . .

Dziennik niemiecki drukuje powyższe wyjaśnienie z zastrzeżeniem, wyrażając wąt- e?c , f a i 116,111 f. zwiqza? ^ .  , y. .leup^
pliwrść, czy tylko ta przyczyn? byćał powodem wyjazdu Daukantasa do Kowos. !^ ai  u °-r ?* l - P !cHn!ap. 3̂{;ł!e^ cych! luż komitetów wojzwódzkich i io(c-Iiych.
Co mówi Woldemaras o przebiegu rokowań? Lw k°ni>*u ^  . o 'fok r e - r c m» O  . 5 łan,Atu • r«nrPT#a anr, c i;ł n<: a®oaaw

Ksmitet liwiłw octztnia to-cielzcfa 
ilepiHńti.

WARSZAWA, 5. XI, Pat. Z inicjaty­
wy Pani Prezydcntowej a pod protektora­
tem P snr Prezydenta i Ms.szafira Piłsud­
skiego powętsł w Warszawie komitat trwa­
łego uczczenia 10-lec?a n!epod!»głos i, któ-

Wjwiad fioresp. Łatewskiei tiin ll r t in f lt » .
KOWNO. 5. XI. (P it.) Korespondent Łotenskiej Agencji Telegiaficznej wKownl 

uzyskał w Ejtkunach wywiad c W oldemarąsem. Na pytanie, w takim kierunku pójdei 
likwidacja litewsko poL. Jego konfliktu, jeżeli konferencja nie doprowadzi do rezultatu 
Woldemaras odpowiedział, że zagadnieniu sporne będą rozpatrywane szczegółowo już 
na tej konferencji. Jeżeli nie da ona rezultatów, to pertraktacje będzie należało przer­
wać. Dalsze konferencje nia byłyby zwoływane i w tym wypadku należałoby zająć 
stanowisko wyczekujące

Na pytanie, juk długo będzie trwać konferencja, Woldemaras odpowiedział, iż mi­
mo, że Polacy chcieli ją zakeńczjć już w sobotę, jednak na skutek stunowisica Litwi­
nów konferencjr została przedłużona w celu wyczerpującego omówienia wszystkich za­
gadnień, interesujących obie strony.

Następnie Woldemaras podkreślił znaczenie umowy o komunikacji poprzez „llnje 
demarkacyjną*, co—lego zdaniem —stanowi wielki krok naprzód. Widzi on ustępstwo 
ze strony Polski w tern, że zamiast litewskiego wyrrżenia „lizjc dem ukacyjna" 1 pol­
ska .granica", obydwie strony zgodziły się używać nowe wyrażenia .lin ja  admini­
stracyjna".

łto  zostanie prezydentem St. Zjednoczonych.
Di[|di[| izleo w karierze Dura I Snltln

NOWY-YORK, 5.XI (Pat). W związku z przypadającemi w dniu jutrzejszym wy­
borami elektorów prezydenta Stanów Zjednoczonych, prezes komitetu demokratycznego 
oświadczył wczoraj wieczorem, że jago zdaniem olbrzymia ilość głosów prowadzi 
Smitha do Białego Domu. Tymczasem przywódca kom itetu republikańskiego przepo­
wiada, że Hoover otrzyma 400 głosów, jakkolwiek 277 głosów wystarczyłoby, ażeby 
zostił wybrany prezydertem. Wobec olbrzymiego zainteresowania wyborami jest rzeczą 
prawdopodobną, że ilość esób, które wezmą odział w głosowaniu jutrzejszem, będzie 
stanowiła rekord. Ostateczny wynik bedzie prawdopodobnie wiadomy najwcześniej we 
środę po południu ze względu na olbrzymią ilość glosujących.

Nad czem radził kanclerz Mueller z mm.
Stresemannem?

uif Rzeszy dizyootowtiie sie do walnej walli; w smwie odizlwtf
BERLIN, 5,XI (Put). Minister Spraw Zagranicznych Strespmann, który objął dziś 

urzędowanie, odbył w południe kilkogodzinną konferencję w sprawach polityki zagra­
nicznej z kanclerzem Muellerem Jak twierdzi „Vossisch Ztg.“, konferencja ta -doty­
czyła przedewszyslkiem sprawy odszkodowań, w której Niemcy nie otrzymały do tfj 
pory żadnej odpowiedzi od mocarstw zachodnich. Dziennik zapowiada, że odpowtadź 
ta będzie miała charakter odpowiedzi zbiorowej. Opóźni się ona dlafego tylko, iż mo­
carstwa zachodnie nie zakońcryły jeszcze pom iędzy soba rozmów w sprawie tej od­
powiedzi

f fantów rząa -.reprezentanci c h ł usiawodaw- 
jczych, star obywatelssicn i delegad komi­

tetów wojewódzkich.
Pierwsze posiedzenie komitetu odbę­

dzie się na zaproszenie Pani Prezydentc- 
wej na Zamku 8. bm., t. ] we czwartek o 
godz. 18

Marnieli Fedetacli ftą-ta fetM 
U a

WARSZAWA, 5-XI. (Pat). F i-kracja 
Polskicł ' Związków Obrońców Ojczyzny 
wydała dłuższy manifest, w który i.: pod 
kreślą, ie  w 1C rocznicę niepodleg. ści 
Polski niesie społeczeństwu wspaniały ż o ł­
nierski dar — zjednoczenie setek tysięcy 
żomierzy i bojowników zu wolność Ojczy­
zny.

holil łwmzkB Straty Pożarnej na Hwaln 
Piłsaaulago.

WARSZAWA, 5-XI. (Pat). W dn u 
azisiejszym delegacja Głównego Zwiezku 
Straży Pożarnej RŁplitej Polskiej wręczyła 
Panu Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 
najwyższe odznaczenie Związku — złoty 
:nak orat dyplom csłonka honorowego 

Związku. ,

Ptjoas Paliki« M
RZYM, 5, XI. Pat. Wieczorem po 

preyieździe w dniu wczorajszym kardyn»ł 
Hiond witany był specjalnie urcćzyście w 
kolegium Salezjenów. Wychowankowie ko­
legium urządzili na cześć dostojnego goś­
cia burzliwą owację. Jeden z uczniów wy­
głosił mowę powitalną, poczem  odegrano 
hym r narodowy: .Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

Kard. Hlond był bsrazo wzruszony 
przyjęciem wychowanków kolegium Na 
dworcu kolejowym przez członków araba 
st Jy oczekiwał sard. Hlonda pos. Przez- 

ł (izieck: z personelem poselstwa in corpore.
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Urzędnicy kolejowi w pierwszych sze­
regach w „wyścigu pracy4'

(Specjalny wywiad  „Kurjera WiL* z  senatorem  Leonem Lempke).

W tym is numerze „Kurjera Wil." za­
mieszczamy treściwe sprawozdanie z pcd- 
nioslei uroczystości poświecenia sztaadaru 
Związku Urzędników Kolejowych G kięgu  
wileńskiego, która to uroczystość miaia 
miejsce w Wilnie dnia 4 b. m.

Krótko mówiąc, przebóg wspomnia­
nego okolicznościowego -święta’' kolejowe­
go dowiódł, iż ogół ur-ięanlków kohjowytłi 
przepojony jest ideologią „wyścigu pracy", 
zajmuiąc w tymże „wyścigu" pierwsze sze­
regi.

Korzystamy ze sposobności— i odby­
wamy specjalną rozmowę prasową z oio* 
nierem jednomyślności poglądów i dąż*.ń 
m as urzędnłków kolejowych w Polsce po- 
m ajorej p. senatorem  Leonem Lempke.

Prosimy p. senatora, by zechciał scha­
rakteryzować nastroje reprezentowanych 
przez siebie mas w chwili obecnej, z szcze­
gólne*! uwzględnieniem nastrojów nurtują­
cych na na°zym terenie.

Pozwoli pan— mówi nasz rozm ówca— 
iż nawiąż? w swej odoowiedzi do tematów 
ogólnych. Jeśli wśled z: tem choazi o spra­
wę urzędników kolejowych, a nawet ujmu­
ję tem at szerzej, wogóle urzędników pań­
stwowych w Wilnie, to z miejsca muazę 
podkreślić, iż ruch zawodowy tutaj odróż 
nia się wyraźnie o » ruchu zawodowego w 
innych dzielnicach państwa. Gdy mówię o 
tern, nasuwają mi się, wyrzeczone ostetnio 
w Katowicach na zjezdzie odnowionej frak­
cji rewolucyjnej P. P- S. słowa ministra 
Jedrzeja Moraczewskiego: odczuwam, że
ju ż n astąp ił zw rot m yśli spo łecznej w k ie - 
runku ideologji państw ow otwórczej pracy i 
w yrażam  przekonanie, że  m yśl ta  dotrze  
niezadługo do najszerszych  warstw  Dra- 
cowniczych, a  przetp  tw ierdzę, iż przyw ód­
cy  ruchu zaw odowego winni zwrócić na to 
zagadnienie główną uwagę.

— Jakie są wytyczne- w tej mierze 
parlamentarnego klubu £  B- W. R.?

— W Klubie B. B. W. R., którego 
mam zaszczyt być pzłankiem, powstała g n -  
pa pracownicza. Grupa ta zdaiąc sobie 
sprawę z tego, że związki zawodowe nie 
mogą być ekspozyturami partyj i służyć 
partjom, lub pewnvm waistwom społecz­
nym postawiła sobie za zadanie, ażeby na­
stawić ruch zawodowy w kięruoku głębiej 
ujętych zagadnień zarówno polityki płac, 
jak i wychowania społecznego.

— Stosunek rządu do wspomnianych 
wytycznych?

— Nie możemy się uskarżać, że rząd 
nie idz e nam na rękę. bowiem d=ił wam 
przyrzeczenie, że z optują naszą przy wy­
dawaniu ustaw o pracy i uposażeniu urzę­
dników liczyć się bodzie.

— Ideologja Z. U. K?
— Praca nasza w kierunku zsstoso- 

wania w życiu wspomnianych metod 4 i- 
tuje się w naszym związku nie od dzisiaj. 
Zwracaliśmy uwagę już dawno, ie  oraes 
nasza nie może się ograniczać li tylko do 
żądań, ale, że również musimy wskazy­
wać na drogi naprawy tego, co jest złe.

Dlatego też hasło sanacji moralnej 
nie było dla nas niespodzianką! dlatego z 
radością powitaliśmy moment zwrotny ku 
uzdrowieniu stosunków, wzywając pierwsi 
kolejarzy, aby poparli rząd M ?rszałka Pił­
sudskiego. Kiedy w konsekwencji swej pra­
cy rząd rzucił hasło odbudowy życia parla­
m entarnego wzięliśmy na ten zew udział 
w wyborach i wierzymy niezłomnie, ie  po­
siew rzucony w masy będzie źródłem nat­
chnień do dalszych zbiorowych wysiłków, 
które zapewnią Rzeczypcspol.tej jej mo­
carstwowy ustrój, a jednocześnie musi za­
p ew n ić jej intelektualny rozwój.

Po tem, co powiedziałem — niech 
wolno mi stwierdzić z radoś:ią, ii  wiele

cpdziei przywiązujemy do pracy w tym 
kierunku na terenie okręgu wileńskiego- 

Pyta pan o wrażenia? Otóż doznałem 
ich wraz z przybyłymi do W ilja kolegami 
tsk wiele, iż ograniczam się jedynie do wy 
rażenia słów wiary, ie  ten nasz zjazd o 
koiicznościowy w Wilnie, zacisnął żelaz 
nym łańcuchem węzły solidarnej pracy ku 
pożytkowi i chwale Rzeczypospolitej

Rozmowę na tem si ońcryliśmy, że 
gnając szanownego interlokutora serde-z 
nym uściskiem tękl, oraz życzeniem zisz­
czenia się powyższych wzniosłych dąż*ń.

Sir.

Ukt p f l iw f  e i i  sztandaru 2. II. K.

Przesilenie gabinetowe w lumunji.

Rozwijająca się cori z pomyślniej na 
m szym  terenie organizacja Związku Urzęd 
ników Kokjowych odbywała w niedzielę 
wielką uroczystość,

Z różnych ośrodków Roiskl z preze­
sem zarządu głównego Z. U. K.seo. Lęmo- 
ke na czele zjechdi do Wilna delegaci, by 
wziąć udział w akcie poświęcenia sztandaru 
i nowego lokalu wileńskiej organizacji.

Akt rozpoczęło uroczyste nabożeństwo 
w kościele Św. Jana, celebrowane przez 
J. E. ks. biskupa Bandursktego, który na­
stępnie poświęcił sztandar i wygłosił na­
tchnioną m ową okolicznościową.

Po nabożeństwie J. E. ks. biskup Ban- 
durskf dokonał poświęceni? nowego lokalu 
Z. U K. przy ul. W. Pohulanka 7.

Na uroczystości te« poza J. E. prze­
mawiali prezes okręgu Z U. K p. Puchal­
ski, sen ito r Lempke, w imieniu wiadz rzą­
dowych p. naczelnik Dworakowski, przed­
stawiciel Magistratu p. Dziewulski oraz de­
legaci okręgowych zarządów.

rtkt zakończyło wbijanie^ pamiątko- j 
wych gwoździ w drzewce sztandaru Zwią­
zku, którego rodzicami chrzestnymi byli: 
sen. Lempke i p. Puchalska.

W Sili Z, U. K, przykuwał wzrok pro* 
jekt pomnika Maiszałka Piłsudskiego we­
dług pomysłu art. rzeźbiarza Piotra H e r  
nunowicza.

Wszystkie przemówienia cechował głę­
boki patriotyzm, połączony z radością z 
powodu coraz większej kossoiiJacji ele­
mentów państwowotwórczych, wśród któ­
rych jedne z pierwszych miejsc zajmują 
urzędnicy kolejowi.

Po tej akademii odbyła się wspólna 
fotografja na dziedzińcu siedziby Związku, 
poczem uczestnicy uroczystości podejmo- 
mani byli przez zarząd okręgow, i miej­
scowy obiadem w saice górnej „Zacisza*4. 
W czasie obiadu wygłoszono szereg to ­
astów, które rozpoczął prezes zarządu głów­
nego Z. U. K. sen. L m jke .

Szczery entuzjazm uczestników wywo- 
łrły  serdeczne toasty delegatów z Pozna­
nia i Katowic, którzy podkreślali coraz wy­
raźniejszą łączność Zichodu i Wschodu 
Polski.

Po toaście red. B W. Święcickiego, 
jako b. współpracownika pism poświęco­
nych rozwojowi kolejnictwa polskiego za­
brał głos ponownie sen. Lempke, co było 
hasłem  do manifestacji uczuć sympatji na 
cześć prasy.

Biesiada urozm aicona zosiała grą na 
fortepianie p. Kozłowskiego, śpiewem p. 
Menchardowej oraz recytacją wierszy p. 
Czarnego, którzy zebrali moc zasłużonych 
oklasków. O ła  uroczystość pozostawiła 
na uczestnikach niezatarte wrażenie. 
Organizatorom jej z prez. Okręgu p. Pu- 
ńaiskim I prez. kola miejscowego D. Men- 
hardem na czele należało się uznanie—cze­
mu dano wyraz w licznych toastach.

Przywódcy stronnictw  w Radzie 
Regencyjne].

WIEDEŃ 5 XI (Pat). Dzienniki tutej­
sze donuszą z Bukaresztu, że Rada Regen­
cyjna przyjęte wczoraj przywódców polity­
cznych Averescu, Maniu, p-of. Jorge i Łu­
pu, nie mogła jednak znaleść formuły w 
celu rozwiązania przesilenia gabi..etow?go.

Rada Regencyjna zaproponow ali wszyst­
kim przywódcom utworzenie w ieirkj koa­
licji, której jedynem zadaniem byłoby pod­
pisanie pożyczki i uchwalenie ustawy sta­
bilizacyjnej.

Wszyscy przywódcy zgodzili się na to 
z wyjąttiem  Maniu, który domagał sie n v  
tychmiastowegc rozwiązania parlamentu i 
utworzenia gabinetu, złożonego wyłącznie 
z narodowej partii chłopskiej.

W kołach liberalnej partjl sądzą, że 
zanosi się na utworzenie gabinetu koncen­
tracyjnego z min. Titulescu.

W sobotę wieczorem zobrał się K o ­
mitet wykonawczy partjl socjildem oirstycz- 
naj, wyoowiadając się za utvrorzeniem rzą­
du z Maniu na czele, do którego socjalde­
m okraci m ają zaufauie.

Mai. i u przeciwko rządowi koali­
cyjnemu.

BUKARESZT, 5. Xi, Pai. W wywia­
dzie z pizedstawicłetem agencji Rador Ma­
niu oświadczył, że ze względu na wirlką 
popularność narodowej partjl chłopskiej, 
której dowodem były niedawno przepro-

wodzone wybory oraz manifestacje, wyłą­
cznie ta partia będzie mogła dać krajewi 
rząd, który bidzie mógł wnieść uspokoje­
nie i rozwiązać istniejące trudności finan­
sowe i gospodarcze.

Part ja ta żąć a władzy i bierze na 
siebie całkowitą odpowiedzialność za ster 
rządów. Maniu odrzuca idię rządu koali­
cyjnego, który przyczyniłby się, jego zda­
niem, do jeszcze większego zagmatwania 
sytuacji politycznej i tem samem nie da­
wałby większych gwaraocyj rozwiązania 
palących kwestyj finansowych, niż rząd 
poprzedni.

Z cafe Polski. ♦

Titulescu wraca do kraju.
LONDYN, 5. XI. Pat. Minister pełno­

mocny Rumunj? Titulescu, wezwany przez 
Radę Regencyjną do nowrom do kraju, 
wyjechał dziś z Londynu do Bukaresztu.

Marszałek Piłsudski członkiem 
honorowym Związku Nauczyciel­

stwa Szkół Powszechnych.
WARSZAWA 5. XI, (P*t.) Ostatnim 

punktem obrad zjazdu delegatów nauczy­
cielstwa szkół powszechnych były sprawo­
zdania szeregu komisyj. Podczas obrad 

! prezes związku sen. Nowab zawiadomił, że 
i delegacja ziazdu wręczyła Marszałkowi Ptł- 
fsudskfemu dyplom członka honorowego.

Oświadczenie to przyjęto entuzjasty­
cznie. Następnie dokonano wyborów do 
władz zwiąrku.%Na stanowisko prezesa po­
wołany został ponownie sen. Nowak.

W godzinach popołudniowych P.?n 
Prezydent przyjmował na Zamku uczestni­
ków zjazdu herbatką.

Bi dtmnu zJeca powołanie rządu 
narodowego.

Z  M m i M e c l i i e i . 4
BUKARESZT, 5. XI Pat. Rada Re­

gencyjna odbyła naradę z premjerem Bru­
ttami który zalecał powołanie rządu naro­
dowego i zaznaczył, źe partji. liberalne 
może wziąć uddał w utworzeniu takiego 
rządu.

Wydaje się, że żadna decyzja nie zos­
tanie powzięta przed powrotem ministra 
Titulescu, którego przyjazd oczekiwany jest 
we środę.

(Program  gospodarczy rządu B?a- 
łejrusi S^w. na 1928 29 rok.

f f Graf Zeppelin" po podróży transatlantyckiej
odbył manifestacyjny lot nad Berlinem.

BERLIN, 5 XI. (Pat). Steiowlec Zeppelin, który dokonał podróży tiansatlan- 
łyckief, odwiedził dziś stolicę Niemiec. O godz. 9 reno Zeppelin dokonał lotu okręż­
nego n«d Berlinem, poczem odleciał do portu lotniczego w Slaakea, gdzie znajduje 

soeejaina hala d li olbrzymich balonów 
Lądowanie Z eppelina trwało zgórą godzinę i odbywało się w niesłychanie trud­

nych werunkach, p jn iew rż 10 tys. tłum publiczności, który zgromadził się aa  lotnisku 
w Staaken, przerwał wszystkie kordony, obalił ustawione płoty druciane i zaległ sam 
plac lądowania. Komendant Zeppelina dr Eckener po wylądowaniu udał się do Berli­
na na audiencję u prezydenta Htndenburga.

Etnr ponownie rozpoczęła działalność.
RZYM. S. XI. Pat. Po w czorajszeir uspokojeniu Etna podjęte niespodziewanie swą działalność. 

Zdaje się, i e  utw orzył się nowy krater, z którego wypływają 4 strum ienie lawy. I
Najbliższe osiedla zostały ewakuowane. Jednakże dotąd niebezpieczeństw o nie zagraża 

żad iym  budowlom.
Wczorajszemu wybuchowi tow arzyszyło lekkie trzęsięnie ziemi, IddnośC zachowuje się 

spokojnie.
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Z Reduty.
Poem at dramatyczny „Rycerz z La- 

manczy* Lopalewskiego, od paru dni £ra- 
ny w Reducie, nie jest tyikc aktem poetyc­
kiego hnłdu wobec arcydzieł? literatury świa­
towej, lecz zarazem reprezentuje indywidu­
alny wkład ideowy autora w koncepcję za­
sadniczą Cervantesa. Jest to dramat idei, 
idei ofiary i mickiewiczowskiego przeisto­
czenia na tis religijnem.

Wzniosłość nastroju i wewnętrzna 
prawda utworu w połączeniu z polotem 
kunsztownej formy i prostego a dźwięczne­

go siersza dają sugestyjną całość, utrzy­
maną w pogodnej harmonji opowieści po 
etyckiej o  Don Kis.^ocie.

Inscenizacja Reduty, ujęta w dosko­
nałą formą sceniczną, rozwiązującą zagad­
nienie tecnniki inscenizacyjnej pomysłowo 
i aad wyraz trafnie, skojarzyła wartości e- 
stetyczne i etyczne poematu z kształtem 
scenicznym w zupełności.

Szczegółowa recanzja — jutro. wp.

Home towar arajowy — mnoiasr Dilas:

MOSKWA, 5.XI (kor. w łasna) Kilka 
dni temu Rada komisarzy ludowych ZSRR. 
i Rada nracy i obrony państwa (S. T. O.), 
jako njjwyisza; instytucja wykonawcza, za­
twierdziły część programu gospodarczego 
Białejrusi Scw. na przyszły rek  gospo­
darczy.

Projekt t3H w ubydwu instytucjach 
związkowych referował osobiście prznwed- 
niczący rady kom isany ludowych BSRR.— 
Jołodziech.

Zakreślony na dłuższj okren czasu i 
wielką skalę proiekt uprzemysłowienia b ia­
łejrusi Sow. został całkowicie odrzucony, 
pizyczem motywami powziętej decyzji po­
służyły: 1) stały deflcy* budżetu BSPR, po ­
czyniony jak f w latach poprzednich z bud­
żetu ZSRR, brak surowców dla projekto­
wanych fabryk.

Natomiast polecono rządowi białorus­
kiemu zwrócić główną uwagą na podnie­
sienie urodzajności obszarów rolniczych, ho ­
dowlę bydła, upraw? kultur technicznych i 
u orzemy sławienie gospodarstw rolnych przez 
naieżyte przetwarzanie ich produkcji.

Zf względu na agrarne przeludnienie 
Białejrusi Sow., w przyszłym roku gospo­
darczym ma być w dalszym ciągu inten­
sywnie wykonywany plan melioracyjny. 
Zmeljorcwfanc obszery będą natychmiast 
kolonizowane. Programowo i intensywnie 
ma być przeprowadzona eksploatacja bo ­
gactw leśnych i uprawa lnu.

Pozs szeregiem punktów mniejszej 
wagi, jako cbarrkterysiyezra cecha zależ­
ności, zezwolono rządowi białorusaiem i n« 
wybudowanie „Domu dla Rrądu BSRR" I 
nowego budynku dla nowopowstałej Aka­
dem ji Umiejętności.

Kronika telegraficzna.
=  O dby ło  *!ę odsłon ięc ie  kriyżów  obrony 

Lwowa na domu gminnym w Klżparowie i na k o ­
szarach 26 p. p.

■= 10-1 a rocznica uwolnienia z pod wteuzy 
a istrjack ie j Święciło m iasto Tartrów uroczystem  
rabożei stwem w Kaiedrze, k tó re  odprawił ks. 
błskuD Ku nar.

— P rezyden tem  Kicaragul ro s ta ł obrany 
kandydat ,ib.iralnv generał Jose Maria Mor.cada.

— A nglia poinform ow ana przez Francje 
o puebiegia rokow ań francusko włoskich : aapr 
bo pała wyniki tych rokowań. Anglja nie będzie 
tednrk doradzała Francji zawarciu szerszego u- 
kładu.

— Poziom  wody w jeziorze L egano opada
jednak niżej połużone dzielnice m iasta znaidują 
się jeszcze pod wodą. r.

IZ Ki
na 1929 rok

jest już d ) nabycia w księgami 
J ó z e f a  Z a w a o s k l e g o  Hurt—DetaL

& 5622 I
w. k

ZYGMUNT KISIELEW SKI.

L is !  r a d io w y  z  W iln a
o z je z d z ie  L ite ra tó w .
Otóż, moja droga, chrę ci powiedzieć, 

jak mi się powodziło na Zieździe w Wilnie, 
a robię to  dlatego przez radjo, żeby mi 
wrażenia nie uciekły.

Jestem popro«tu oczarowany Wilnem, 
miastem, ludźmi, Zjazdem. Cóż to  za mia­
sto! Jedyue, nie tylko w Polsce, ale w Eu­
ropie. Oczywiście myślisz, że przesadzam. 
No więc wyobraź sobie, moja droga, mia­
sto wielkie, dwustotysięczne, w którego 
śroaku znajduje się góra, mały łańcuch 
wzgórz złotozielonych. I tak sebie siedzą 
w środku niby kokoszki, a domv i domki 
dokoła nich uiby kurczęta.

A dalej... Wilno nie posiada tramwa­
jów! Miasto dvrustotys’ęczne bez tramwa­
jów... słyszałaś coś podobnego!

Z pewnością pomyślisz sobie, że to 
brak kultury i t. d- Otóż wiedz, że niema 
tu tramwajów, ponieważ Raaa Miejske sprze­
ciwiła się ich budowle, bo tram s uje są 
szpetne, hałaśliwe i banalne. Zastępują ie 
autobusy. Jest to jedyne m iasto, chyba w 
śwlecie. które z takich względów nie wpro­
wadziło tramwajów 1

Miasto Mickiewicz, 1 
Od chwili przyjazdu, od tego m omen­

tu gdv serdeczni, wylani koledzy tnlejsl, 
poeci wileńscy, przyjęli mnie na dworcu w 
swe ramiona i, wrzuciwszy w ^uto, porwali, 
uwieźli, jestem pod wrażeniem, że po rsz 
pierwszy właściwie zbliżyłem się do pozna­

nia nadludzkiej siły i-piękna dusry Mickie­
wicza.

O nim śpiewają mi tu drzewa...
O nim piawią stare mury uniwer­

sytety ..
O nim uaułki gazie mieszkał...
O nim B; lyijanfe, gdzie był więziony...
O nim dom przy zaułku Literackim, z 

którego wyszedł, nby wsiąść do kibitki i 
po raz ostatni rzucić okiem na miasto swej 
młodości.

O , m oja kochana, musisz tu kiedyś 
przyjechać...

Zaraz pierwszego wieczoru poszedłem 
do zaułku Bernardyńskiego, gdzie Mickie­
wicz mb szk 4 w r. 1822-im i gdzie robił 
korektę „Grażyny". Zaułek ten wije się ni­
by wąż między blałemi, jedaopiętrowemi 
domami. Dziwnie falistą linją, wychodzf z 
ulicy i kręcąc się wypada na plac-

Świecił księżyc i srebrne cienie pląta­
ły się n r uliczce.

Wyobraziłem sobie naraz, jak to  on 
tędy chodził. Pochyliwszy głowę, plączącym 
się krokiem, idzie zgięty zgryzotą miłosną. 
Naraz spojrzy, wzrnk mu zapłonął—wydało 
mu się że z zakrętu wyszła na jego spot­
kanie Maryla. Parzący płomień buchnął w 
sercu. Niestety ...to nie M aryl?..

Od czasu jak mignęła przy owej al­
tanie „nnkształt błyskawicy* nie widział jej...

Czy ujrzy jeszcze kiedy?
O terce nie zamieniaj się w kamień

lodui
■ Albo widzę go, jak pogrążony w za­

dumie, skoncen trow any  w sobie, obojętny 
n i  wszeUie wrażenia z zewnątrz, do czego 
dopomaga la kręta, zawiła uliczki, idzie te  
dy. Naraz uliczka kończy się i wpada, niby 
strumień w morze, na plac. A myśl, ści­
śnięta nlejak > w uliczce, naraz uderza wy­

swobodzona w dal i wszerz, w grąb i w 
górę, w daiski, ognisty lot...

W takiej chwili zrodziła się może 
„Oda do Młodości"?

Przez miasto płynie owa Wilja, stru­
mieni rodzica... N?d jej brzegiem Pronaszko 
wystawił projekt pom nika poety. Olbrzym, 
kolos, wysoki może na półtora piętra, ma­
sywny, ogromny, c  głowie ty ta ia  patrzy w 
Wilję. Ale czy pom nik t ik  Dostawiono u- 
myślnie, czy woda obniżyła się, dość, że 
olbrzym pochyla się nad rzek^, tak jakby 
miał drgnąć, uczynić krok. zejść w rzekę, 
przebrnąć przez nią i ruszyć—idzie? — Na 
Polskę!—I wyaało mi się, że idzip ten m o­
carz ogromiec przez Jraj i woł? głosem — 
piorunem: — Dzieci! — cóż czynicie? — Czy 
kochacie się, jak przykazywałem w godzinę 
skonania w Konstantynopolu?— I zdało mi 
się, ie  woła na nas, na pisarry. na mnie!— 
Cóżeśde uczynili ze słowem, które przeka­
załem wam w sile męskiej, zwarte, g ro b o ­
we i wspaniałe, odziane w kryształowe sza­
ty utkine z Drzędzy mych myśli a hafto­
wane i barwione czerwienią krwi mojej?

Nie będę ci przytaczał argumentów 
za f Drzeciw o tym pomniku. Żaden argu­
ment nie zmieni faktu, że z tego pomnika 
bije potęga nieodparta, żywiołowa, grom o­
władna!

Dziwne miasto. Miasto i wieś. Przy­
roda w eszk tu w ulice, w domy, w okna, 
w pokoje. 1 ludzie są pogodni, snokojni, 
cisi, zadumani.

Nigdzie już w całej Polsce nie umieją 
tak myśleć i mówić o literaturze, jak tu. 
Słowo jest tu żywem zagadnieniem.

"v Byłe coś tkliwego 1 bożego w refek­

tarzu poklasztornym, gdzieśmy zebrali się, 
my pisŁrie i poeci, którzy zjechaliśmy się 
tu z całej Poteki i tu do tej białej, prostej 
sali przyszliśmy, aby na lawach usiadłszy, 
Drzy diuglch stołach okrytych litewskim ki­
limem, czytać wileńskim słuchaczom o tem, 
o  czfc.n śnią nasze dusze.

Zazwyczaj dotąd, z chwilą gdy staną­
łem przed słuchaczami trema znikała- Ta 
w tym refektarzu wileńskim d riiL m  tatem- 
nie przez cały czss gdy czytałem ten frag­
ment, który znasz, z mej powieści.

Bo tu słuchały mnie wnuki i wnucz­
ki współcześników Mickiewicza. Czaję, że 
niewiele zmienili się wnucy i prawoucy 
przez te czasy. Duch Mickiewicza, zdało 
się, wisiał nademną, a patrzył oczami tych 
żywych ludzi i słuchał ich U3£ami.

Drżałem, ety słowa moje, cizane w 
paciorki zdań wśród zimnych cegieł War­
szawy, nie będą brzmiały tu  jak świstanie 
w świątyni, w tym refektarzu wileńskim...

miech dziewcząt— i smętny spokój pań si­
wych. — i mądre spojrzeu/e kobiet dojrza­
łych, a surowa, lecz pełn? dobroci twarz 
mężczyzn.

Dziwne, przesliczce miesto Wdnrt 
przyciąga. Przyciągnęło Osterwe. RemeraJ 
Ruszczyca, Ślendzińskiego i tylu, tylu inJ 
pych. Przeglądałem Almanach tutejszych 
poetów. Są w nim wszyscy, którzy pisrą» 
starzy i młodzi, wszelkich k ierunków ,1 po- 
goozeni w miłości slowc i kunsztu pisar­
skiego.

Gdzież znajdziesz coś podobnego na 
obszarach całej dzisiejszej Polsk’ ?

Tutaj kocha się piękno i kocha>o się 
je od wieków.1 Świadczy o tem jedyny w 
swojni rodzaju w Europie kościół Piotra i 
Pawła, zbudovanv przez Paca i dziedzińce 
unlweisytetu, klatki schodowe po domach 
rodegte i okazałe,, portile  bram, gzemsy, 
pałace...

I pogodny, słodki i żartobliwy uś«

Błogosławiona to i nad minrę urodzi­
wa ziemia, co wydała dwa naiwytsze wcie­
lenia ducha Ojczyzny polskiej. Jest tu coś 
zupełnie odmiennego, mnego, swoistego w 
tutejszem powietrzu, w drzewach, glszach 
i w ludziach. Powaga mięfeka 1 wesołość 
schludna, tem peram ent płomienny i statek 
klasyczay, uczciwość ufna i dobroduszna, i 
rozmach męski, potężny, głąb niezg*-unto- 
w?na i wytrzymałość formy dostojnej — to 
W iko takie, jak ja je odczułem.

Miałem ci pisać oZ jeźizie  Literatów,
i  napisałem o Wilnie i Mickiewiczu. Ale 
bo w Wiinie robi się nie to, co ?ię; robić 
chce, lecz to, co ci o so  narzuca, co z tego 
n k r ta , ' z ty:h gór miejskich, i  tej wody 
Wiijf o d lu d z i witeńiklch idzie, 'uderza , 
bije. -v  on- ■ ! -1

Tu rządz’ tajeańia władzantej ziemi, 
mornu j, despotyczna, ais tak łagodnie za­
kuwając? w swe kajdany, że się poddajesz 
jej bez cipom. " ,

To w sm tttc . tak przecie nieuchwyt­
ne. sprawiło i może jeszcze kiedyś sprawi,
ii  zicmiu ta została wybrana jako roia, w 
której prężą się, i ziopą, i tchną najgłębsze 
żywioły, giubą ciemnością zakryte przed 
oczam’ niepowołanych, przed wzrokiem 
sceptyf-ów, chochlików i materialistów.

Pojąłem dlaczego i za co tak ukochali 
tę zieRiię-w.acierz Mickiewicz i Piłsudskie 

Zagadkowo brzmi .ci może, droga 
moje, ten list tutejszy, ale gdy kiedyś sama 
dotkniesz tych czarów tutejszych, ooleiri? 
jesz i zaduma." się tuk stfroo.
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W dniu 4 hm. o godz. 12 m. 30 w 
saii Śniadeckich U.S B. odbył się wiec o- 
gólno ak laetrlcki, o genlzowany przez od­
dział wildKfln L. S. G. Obecnych było oko­
ło 5-ciu set młodzieży. Senat Wszechnicy 
reprezentował p. prof. Bossowsfei. KwŁStję 
bilansu handlowego omawiali: kier. Biura 
Statystycznego Magistratu m Wilcu — p. 
T. Magurski oraz racz. Wydz. Banku Gospt 
Krajowego — p. F. Król. Na zekoficzesie 
o konieczności oszczędzania przemawiał 
przedstawiciel Słow, Akad. „Odrodzenie"— 
p. Dębicki. Tyiko szkoda, że nów cs, m<S 
wfąc o oszczędności bvł znowćf, b.oszczes! 
ny w słowach, a j*st to rzecz, wymagaja* 
ca szerszego omówienia My, Polacy, zaw­
sze byliśmy zbyt hojni, jeje 11 nie powie­
dzieć rozrzutni. Zycie ponad stan jest 
niestety zjawiskiem wśród’ nas dosyć ate­
stem. Wydajemy dużo pieniędzy , na rzeczy 
zDędne, luksusowe. Nic też dziwnego, że i 
bi!acs nasz handlowy strjw ^się córa. to 
bardziej ujemny. Produkujemy za mało, a 
więc sprowadzim y * zagranicy i import 
pasz w znrcznym stopniu przedstawia $ e  
m ało pożytecznym t. j. nie proże ^ydajnia 
wpływać na zwiększcnn. produkcji: igr a jo* 
wei. Tak za dziewięć miesięcy fe.r. sprowa­
dziliśmy według danych Głównego Urzędu 
Statycznego: ..n
Owoców: (pomarańcze, ban»-

ny i t.d.) ; . 'ia 13,4 mil zł.
Ryh (sa dynkl, szproty-1 *. d. »

a nie śledzie) ., . 1  . 7,5 ,  „
W in a ...........................■> . . . 7.2 „ „
Tkaniny bawełniane i wełnia­

ne . . . . . . . .  55.2 v; „
J edwabi e . . . . . . .  29 5 „ ;
Odzież i konfekcja , . *9.3 „ „
O b u w ie ........................... . 'FS.3 n s
K o sm e ty k a ......................................8 5 7

* M

Ri z e m  . 144.5 m il.zł.
Te pieniądze użyte na inwestycje iub 

na zakup surowców i półfabrykatów zna­
komicie przyczyriłyby się do podniesienia 
prcdukcji w kraju i zredukowania bezrobo-

Zycie gospodarcze.
Na marginesie Tygodnia Samowystarczalności

Gospodarcze).
cis. A teraz m ało tego, że te miljotiy me 
przyczynią się do uzdrowieni* naszego sta- j 
nu gospodarczego, a odwrotnie n o g ^ l  
zgubnie wpłynąć, przez ucieczkę k iiiita łu i 
zagtsnicę, na stan naszej wuluty. Bez tych 
wszystkich towa.ów mcgMbyśmysię obejść,’ 
bo za wyjątkiem jedwabiu i wisa grono­
wego, aie to  przecież luksusy, — proflu^ 
kujem y^ w Polsce gatunk* nietylko nie 
u s iłu ją c e  zagranicznym, lecz często znacz­
nie jt* przewi ższające, dowodem cz igo jest 
popyt naszych tow -rów  zagranica. Wjęc 
czy nie jesteśmy karygodnie rozrzutni i czy 
sie  faalezy % tem złem walczyć? Jeszcze w 
1924 r. ówczesny minister -Skarbu p. Wł 
Grabski posiedział, że zrównow-żony ija- 
dźet domowy jest poasta^ą  równowagi 
budżetnwei państw a." 'Pam iętajm y więi o  
teml T- \  ’ ’ .. ł

Wieści i obrazki z kraju.
Katastrofa autobusu pod Niemenczynem.
Wczoraj rano na szosie nlemenczyń- 

skiej zdazyls się Katastrofa samochodowa. 
Na 9 kilometrze od Niemenczyna jadący w 
kierunku W ilia autobus zupełnie nieocze 
kiwanie skręcił nagle w bok i po chwili 
wywrócił się, grzebiąc pod sobą 15 pasaże­
rów, wśród których powstała panika tern-

bardziej, że autobus jechał ze znaczną 
szyjkością. Odłamki szkła zraniły kilk? 
osób, autobus zaś uległ uszkodzeniu. Przy 
była nstychnrssi na miejsce wypadku ko ­
misja wojewódzka stwieidziła, że powodem 
krtastrofy było pęknięcie tylnej osi. (x)

V Likwidacja jaczejki komunistyczna).

.T a nasza rozrzut,rość jest wszędzie 
Pomijając szereg dziedzin wymienię tu tyl­
ko fedną — czas. Ż»rI* współczesne tak 
szybko ^ z n s tr ,  źe ten '.to się nie śpieszy 
pozostaje w tyle i nieraz już nigdy strucn- 
nega czasu nie wyrówna. Weźmy^ przysło­
wiowe nasze „kwadrsnsy akademickie" — 
to bardzo poważna s r a  ia czasu i energji, 
równające; się w sumie miljonom zło 
tych.

i Uczmy się cszczęazać czas r  pracy, 
ćwiermy się w racionalneir. iego dyspoup- 
waniu, u ctrzym&my n.e zawodnie wyniki 
zdumiewające. Bierzmy przykład od cudzo­
ziemców v' dziedzin! ? oszczędności, to bę­
dzie lepiej niż sprowadzanie od nich towa­
rów zbędnych. Tak w Acglji zsrząd kole­
jek podziemnych Londynu ogłosił wezwa­
nie do pasażerów, aby ord starali się jak 
najwięcej śpieszyć sie przy wsifdaniw i 
wysiadaniu z pociągów, bo jeżeli każdy _ 
pociąg na każdym przystanku bedzie stał" 
krócej tylko o jedną sekundę, to  zaoszczę­
dzi się jeden miijon siedemdziesiąt pięć 
tysięcy złotj ch poi. rocznie, co zkolei po­
zwoli zarządowi wprowadzić różae udogod­
nienia dla pasażerów. Sapienti satl > W S .

W adze bezpieczeństwa -wpadły ostat­
nio na trop jiczeiki komunistycznej, dzia­
łającej na pograniczu polsko - sow!gckiem 
w rejonie Stsćhowszczysny i Rabieżowkz. 
Po dłuższej obserwacji w dniu 3 b. tu . we 
wsi Beroszyafe aresztowątjy.został ćzłon*k 
Centra'n. Kom. Żachod. Białorusi niejaki 
Andrzej Czercżikow prz*' którym  znalezio-

lo szereg kompromitujących dokum eriów. 
Je.lnjczriśnie aresztowano 7-miu innycn 
członków iuczejki. Jaczejka miał* r a  celu 
prowadzenia pracy destrukcyjnej na pogra­
niczu p ó l kiem. Przeprowadzona rewizju u- 
jfiwnlła olbrzymią ilość bibuły kom uni­
sty czoej.

Wkrótce w kinie „P  O L O N J A"

DZIKUSKA
W roi gł.: MARJA MALICKA
3648 i ZBYSZKO SAWAN.

KRONIKA KRAJOWA. t

— E. sp o rt ao  Rosji sowieckiej I Łotwy.
kodług asnych jtatysiycznych, w ciągu m ii ■ 

siące ubiegłego prcei pr» 'c ru j stacje Zsha ie i 
Stołpce przerztc do Rosji sowieckiej '20 wago­
nów źelrza, 20 wagonóti manufaktury i 30 wago­
nów węgla.

W omawianym czasie do Łotw j wyeksper- 
tuw ano 250 ^agonów węgia oraa 60 wagonów 
żelaza.

W porównaniu % m-cem poprzednim > Ksport 
4o Łotwy wemógł się prawie o ió jprocent.

Giełda warszawska z dr 5, XI. b r.
DEWIZY:

Dolary  ..................................... 8,88J 4—8‘86J/i
B f i l g h ...................................... IZJ.94 — ŻS £ 1
L ic  ■? s J 43.23 -43,IZ17!
Nowy -Jork . . . . .  'u,^n — 8,88
Paryż  ..................................... 34.83^/i—34,75

p raga . . . . . . .  co,4^- -2 f ,36
Stokholm s » 22^5^??! t,l?
W ieu.* . . . . . .  125.37—526.00
W łocby . . . . , 46,70 -46,58

P a p i e r ?  p r o c e n t o w e :  D olaró\.ka
103,50—102,25 5u.u oożyczka konwersyjna u7. 5°/0 
kOlejoW ■ 60 50 Wo, dolarow a 35, 25. 10° o k o le ­
je wr 107,50 8%  L. Z. Łanku G ospodarstwa Kraj. 
i Banku Rolnego, Ob gacje Banku Gospodarstw a 
K-ai. 94 80/3 T-wa K t:d . °rz-.n Polskiego 89.
41/sfJ;o. ziemskie 50- -49,75. 5l17o wai aawakie j  .7.5— 
bt f / o  warszawskie 68,75 — 09,50. Łodz, 63.75. 
10% S'edlec 71. 4%  pożyczk,- Inwestycyjna 119,25— 
118,75.

A k c j e :  Bank D yskontów , 134,50,6 Han­
dlów; i2i Pouki 17o,50 — 17p  Spółek Zarobko­
wych 8" Sole p itabowe 24. Spiess 205. Bl iktrow - 
ni?* w Dąb.owle 88. Bi r k r  66.71'—06. Węgiel 97— 
96. Nobel 26, Lilpop 37, Modrzejów 35. Osffówlec 
serja A 111 serj* B. IM. Parowó ; s 0,5u. Stara­
chowic'- ł3,5C — 4A Z;clenlea jk i 150—149. Syn- 
dykst 10 Borkowski 15,50. Habsrbusch", 209.

v l

KRONIKA WIL.-TROCKA
z J

— U roczystość otwsrcia dom u ż o l-  
n ierra  polsk iego  OnegsUj « Nitmencjty- 
óie oebyła się uroczystość o t f  srcis doir.u 
żołnierz? K. O. P-u im; gen. Minkiewicza. 
Nf uroczystość tę przybył? gen. Pasławski 
do^óden 6 -ej Brygady K. O- P-u pi^k, 
Górski oraz su row a  „na powlgt wileńsl(o- 
tr^tckl p. Witkowski

m* Uroczystą irsz^> św. crlebro^ał J. ;E. 
biskup B;indiBr3ki, k tóry . pr> ukończon1 m 
nabożeństwie wygłosił w podniosłych sło- 
wrch okolicznościowe przemówienie p o i-  
nósząc pełną poświęcenia służbę żołnierza 
polskiego ra  rubieżach Ruiczypospolrej.^

k r o n ik a  w il e js k a / q u* *
■ ■

— Przygotow ania . do nbchoda 10-le- 
c ii N iepodk-gł ści 3jń s t r g  Polskiegc w "ho- 
cicńczycach. w dniu 23 psźazrefiTika r b. odny łr j 
się tu cTganizscyj ie  posi.dzsnie gm im ego Korni 
tetu  Obchodu lu -h c ia  Niepodległości Pąijstw i |  
dolskiego. Licznie zebrani przedstawicielr w n /y s t- ' 
kich wui stw soołtcredstw a, organizacyj Społecz­
nych, irzedstawicitlc właoz wojskowych i ducho­
wieństwa ubrcdowali nad uczczeniem i upamię­
tnieniem  tej uroczystości. :u"■ e

Wy<oniono z pośród siebie stały komitet, 
który będzie miał za zadanie opracowanie szcze­
gółowego planu obchoau i wykonania go.

Gprccowany został w ogólnych zarysach 
program obchodu, który będzie p rzedstaw bć s'.ę 
następująco:

1. O gndz. 13 nabożeństwo,
2. D shlada St aży Pożarnej.
3 Okolicznościowe przemówieii'e na ^ acu.
4. akadem ia.
5. Przedstawienie am atorskie (odegrana bę­

dzie sztu a .C arscy bohaterow ie"). i s
i 6. W ieczorem zabewa taneczna .; * ’

W celu up miętn-eńla 10-ej rrcztfic^ w skrze­
szenia Państw a P olskiego postanow iono z^rdćit 
się Z prośbą, do Rady gminnej,, o jehwąlenie sts- 
łego śtyDendjum w szkol” z"wodowej dla jeSne 
gr n ie -sn o żn eg o  ucznia r  gminy chocieft- 
czyckiej. Stypendiom to i esiłoby r azwę . 'ty p so d  
ju^i gminy chocieftczyctóej Dziesięciolecia Nie­
podległości Państwa Polskiego"

-  Dom Ludowy. RadajGsiinna gtpinychocień- 
czyckiej, mając na uwadze doniosłe macsenle do­
mów ludowych jaac ognisk kulturalno ośw iato­
wych na posiądź :niu swem w dniir 19.X r . b.- po­
s ta n o ,  iłc m w lz ić  ao n  . iuoowy - w Chocień- 
czycarh.

W celu zrealizowania nawyzszegó proientu 
uchwalono ięztąC 1 w dzierżaw i, dom mieszkalny

p. Czechowiczowej, przeprowadzić oopowiedni re ­
m ont i oddać do użytku publicznego.

Ponadto postanowiono zakupie dobry rad jo- 
odbi irnik z gtcSaiklem i zainstalować go w do ­
mu ludowym. J. M o r d a s .

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— Z n any personalne. Ustąpienie p. Paw­

łowskiego ze stan s isk a  komisarza Powiatowej 
Kasy Chorych w Grodnie zostało zdecydowane 
ortateczn:5, Na jego miejsce zostauie mianowawy, 
Jrk się dirwiadujemy p, Wolski dotychczasovyy 
kom isarz Kasy Chorych w Kutnie.

Z POGRANICZA.
— Sam olot litew ski nad polsaiem  te ry ­

to rium . P rzedw czonj w rejonie fłobódk i przez 
Iłu trzy czas krążył sam olot litewski. Samolot od­
leciał w kierunku granicy litewskiej.

— Ruch granlcany. W ciągu miesiąca ubiegłe­
go ne p o 's taw ie  przepustek corażnych granicę 
polsko-łotewską prze.c.oczjłc 428 osób, p rzeo r' 
wadztiąc 128 sz tak  nierogacizny eraz przewożąc 
większa iioSC zboża i zi< m iiakó  ■<

— T eror na Litwie .iie ustaje . Jak dono- 
srą  z pogtunicza polsao-litew skiegi,, p-zed kilku 
dmumi w Kosieniach władze d u ń s k ie  aresztow a­
ły nauczyciel: 6-cio oddziałowej miejscow e j szko­
ły  polskiej W ra’}sława Csm ołowskiego, który 
osKarćoriy • jesl ‘b 'p r  czynieniu przygotowań do 
zbliżających się' u /oczystcści 10-lecia niępodległo- 
si Po.ckl - ■ *

— Zamach sam ooójczypodoticera K.O P-u. 
PrzLdwczo' .j - w r  NiŹrnenc£yr..e w arhm istrz 20 
sz^udronu 6-ej Bfrygśay K. C . P-u Stefan K cpu- 
cińsl.1 na tle nieporozumień rodzinnych usiłował 
pozbay ic się łycia raniąc się nożer w okolice 
serca. Krpucińskie,ł 3 w stanie b. ciężkim przew ie­
ziono ao WHnu gdzie 'm ieszczony został w szpi­
talu wbjskbfrytń. - ■

* spraw ie ,re j'p row adzi dochodzenie żan- 
dc..nerjŁ  r . »

— Yyiicdlenia, Podług ostatm o sporzą- 
IZónych danyth, v  d ą f  m c? ubiegłego wysie- 
dlónp f  Rofcjf sew rtek i^  dc Dolski ogółem 49 
osób, w tej KczBje 0 b. więźniów politycznych, 4 
Polaków M f  Żydów.”  3 ‘

Ze Zjazdu Literatów w Wilnie.
Aiaiienla l i w n i

Był* io jedna z. najpiękniejszych I 
najciekawszych akademfj w Wilnie. Nie nie 

s, nurrąca, a ciągle u trrrr.u jąca  w napięciu 
uy i gę słuchacza; cała przytera na wyso- 
Kiem poziomie artystycznym, pełna powa 
gi i sżUthetnoścI. Każdy punki z tych ery 
innych względów był interesujący, w i i  
'•zem nie było sztywrości a w t wszystkie.n 
naieżytj gudność. »

Sala Reduty była przepełniona. Na 
odsłoniętej i pięknie udekorowanej setnie 
zasiedl? członkowie Zjazdu literaci, goście 
i miejscowi. Niestety z wymienionych w 
afiszach nie dopisał osobiście ani Kaden* 
B»ndrowski ani Lechoń.

Otworzył uroczystość .O d ą  -d o  Mło- 
dnśc," p. Juljusz Ojterwa. Jak mówił — 
nie potrzebujemy dodawać, wystarczy wia­
domość .k to " . J«ko prezes wileńskiego od­
działu Zw Ztw  Lit. przemówił prof Pi­
goń ze zwykłe .obie erudycją, a ciekawe 
itom unty wysuwając.

Jakby obroną romantyczności był 
wiersz Kuzimierza Wierzyńskiego wypowie­
dziany przez i  u tor? „Dzieje i śmierć księ­
życa", miły i subtelny.

Wzrusssł Kaden Bandrowski nowelą 
.Mickiewicz wraca do tr? ju “ , odczytaną 
przez p. Karbowskiego z Reduty, poczem 
doskonale zgrany i dźwięczny chór „Echa" 
zakończył część pierwszą programu.

Po przerwie rozpoczął p Vorbrodt 
wieiszem MickiewiczL .Nkd wodą wielką i 
czystą" mówiąc iak zwykle dźwięcznie ze 
szlachetnym patosem 1 wielkim um lirem  
zarazem. ^  u-

Przemówieme miłego gościa Ip. Sia- 
niiława M ł„.zewskiego brzmiało wielo­
krotnie serdeczną nutą w m omentach, gdy 
irów ił o Wilnie.

Wielkie zrobił » i zenie p Antoni Sło­
nimski swoim 1 ełi y «  silnych akcentów, 
wierszem. .Mickiewicz".

Nakoniec pczearł wiał rckt. p.of Zdzte- 
chowsk’ p o w ittr f  przez publiczność okla­
skami, W b lr0 ic  pięknej, choć zarazem 
wielce pesymistycznej prelekcji omówił 
swój stosunez dc przeszłości -i teraźniej­
szości ze szczególnym pesymizmem traktu­
jąc przyszłość Z. kończył stwie-dzeniem 
potrzeby uzbrojenia się na powitanie cza­
sów, które idą w .aaiwiększy heroizm"..

iak go nazywa Micaiewicz—heroizm duchs.
Chór „Echa" :akończył akademię, 

przedtem jednak d. Zdzisław Kiesićzyńfki 
wygłosił enuncjację Zjuzdu, k tórą na 
nem miejscu podajemy. %JX

Nuleźy się specjalna podzięka organi­
zatorom skademji za piękno i górny .on, 
k*óremf tę uroczystość obdarzyli, zachowu­
jąc przyteir całą jej żywość, S. KI.

M i l e  o M i i !  -■ 93 Ml i t  Litó- 
i ł l ó i  P o W n l i  - 4  XI. 2 81.

Ciąn dalszy. n - — '

[ i
Zjazd Literatów Polskich w Wilnie 

zwracj się do Sejmu Rzeczypospolitej.'o 
przyśpieszenie u c h la ły  usiawy o bjbljote 
kach gminnych. Zarazem Żiazd wyraża 
poctukt, aby książki do bióljotek gmin­
nych wybierane hyiy przez cdpowie&nie 
ciałc złożone z literatów,

ł  ' Sf- _ —? • •" - ̂
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Zjazd Literatów Polskich w Wilnie, 
zapoznauszy się z potrzębami zrzeszeń li­
terackich w całej Polsce, doszedł do wnios­
ku, iż brak tg,lisi, ob .ow anit, wymiany 
myśli i zbioriwej pracy -  utrudnia w wy­
sokim st.opniu zesnołewą I indywidualną 
twórczość piśsniamdctwa/ W . chwili, gdy 
dokładne poznanie h rr ju T  ludzI sta je  się 
punktem wyjścia dla rozwoju literatury w 
Odroczonej Pojsce — aselujemy do całe 
go społeczeństwa orar. władz państwo-? 
wych i samorządowych, aby przystąpiły 
łub u zyęzyoily się do zorganizowania w 
każdej dzielnicy Polski siedzib literackich 
oraz ułatwiły pisarzom możność poznawa­
nia kraju. „,6 c- . .w. ct-*

i  'J Za najbardziej pilne uważamy:
1. Dń*prowadzenIe 'd o  ufundowania 

Domu Literatów i Artystów, w Wiln-e. 
Świetne tradycje m iasta ,ego. w histoiji 
kultuty polskiej, obecne iego znaczenie i 
dorobek tulturaJoy, zdobyty .entuzjastycz­
nym wysiłkiem jed.fOstek, wysuwają postu­
laty artystycznego Wilua na pierwszy dI?q. 
Równocześnie z organizacją Domu w< Wil- 
nie, należy zdobyć środki ua pnparęie wy- 
dawhief^a pod tyfułein „Źródła Mocy* — 
oraz ną budgwę schroniska..dla literatów..!, 
artystów w Trokach. -i * rut V*

2. Stworzenie Domu Literatury w 
Wcrszawie drogą przebudowy kamienic ba 
Starem Mieście, należących do Tówsfr^stwa 
Literatów i Dziennikarzy, F . E, N. - idu  
bu i Związku Zarodow ego -Lite-atów Pol­
skich. £<-.*** w t ,

3. Poparcie akcji Związku Zawodowe­
go Literatów Polskich w sprawie powsta­
nia D«mu Liieiatón we L'rowie. ;

4. Umożliwienie srzeszeńiom literac­
kim w Krakowie i Poznani* zdobycia 
własnych siedzib, bibliotek, czytaln' i t. p.

,,.g»u • yjjj ‘ -■ * i -

** Zjazd Literatów Poiskich w Wllnię„ 
witając ufundowanie nagróa literackich 
przez szereg miast Rzeczypospolitej, wzy-i 
wa do pójścia ich śladem pozostałe sa-J 
morządy większych ośrodków, nadewszyst- * 
ko władze miasta Krakowa.

V/ sprawie ufuadownnej w  roku bie­
żącym nagrody literackiej miast# Wilna. w 
wysokości 2000 złotych Zjazd popiefi dą­
żenia Związki* Zawodowego Literatów 
Polskich w Wilnie do wypłacania r tuj na­
grody co dwa lata z jednoczesńem podnie­
sieniem jej do sumy 5000 złotych (zamiast 
4000 złotych) i nadaniem jej nazwy „N<§ 
groda Literacka inticuif Adama Mickie* 
wic»a“. f

v
Zjazd Literatów Fo'skich w Wllule 

zwraca sfę do czynników rządzucycfi z 
prośbą o finansowe ' poparcie ogólnego 
Zjzzdu Literatów w Poznaniu, jktóry, ma się 
odbyć w czerwcu 19^9 roku ;podczas Po­
wszechnej Wystawy Krajowej.

, X.

W torek

6
iisto#aaa.

Dziś: Leonąraa. s  \ .
Ju tro : Nikandra.

Wsdhód słoliCć — i  6 m.-31 
Żaubóod ‘ „  g. 15 m 35

, t —■ i , -  • i '
«£T* Ó W J ł ó t e r W  '

Pierwszy w Wilnie agólno-krajowy 
Zjazd Literatów Polskich składa, w chwili 
zmoknięcia, swych czterodniowych obrad, 
najgorętsze dziękczyaieur w ła u z o m i in­
stytucjom miejscowym z wojewodą wileń­
skim p. Władysławem Raezkl&wiozem i pre­
zydentem m. Wilna u. Józeten i Folejewskffn 
na czele, przedstawicielp.il miejscowych sto­
warzyszeń literackich l artystycznych, J. M. 
rektorowi Uniwersyieiu Stetam B atcrtgc 
tcs. Czesławowi Falkowskietyis, Oraz spółe- 
czefirtwu wileńskiemu. Gościnność jest ce­
chą polską, więc ,nię za gościnność tf rię- 
kujemy, beśmy się jej spodziewali.! D^ęku- 
jemy za iskry gorącego cn.uzjazmu, krze­
sanego przez garść ludzi. Dziękujemy 
atmosferę żarli wości i niezłomnej wiary w 
tilumf idei po!sk?ej, promieniującej r  r ła 
sta Adama. Dziękujemy za brutuią pomoc 
ludzi pióra—ludziom (ió ra , chwilami zsu- 
żoaym walka o bvt. i T ta  przykład wiary i 
męskiej dzielności, wiejących z muróv nk- 
izegc kresowągo, ukochanego, tylekroć w 
dzisjach umęczonego m ^ s ta —bierzemy za 
neba n i  drogę powrotną, jak najcenniejszy 
wiatyk t Podamy go dalej — towarzyszom 
pracy, żołnierzom literatury polskiej, gdzie­
kolwiek Się znatdują. ! powiemy im dobrą 
wieść c Wilnie, wspaniale odradzającern sfę 
z popiołów niewoli. Zarazem .posta-amy się 
o to, aby najszersze warstwy społeczeństwa 
polskiego, patrzące uieraz na wileński wy­
sunięty szaniec ,z  ogromnego oddalenia, 
^rozumiałv, iż nasz" potęga zamknięta td 
jest nie w ostrokoic bagnetów i nie w pa­
nowaniu pięści, jeno-w odwiecznym;—nie- 
zjniszCzalnem pr*wie miłości. 

v Za Prwezydium Zjazdu: S
( — ) Ferdynand (icetel,

1*^*1 ! '/? .1 z°fia Nałkowska, ,!
, 1'dwin Jądrkiewicz,

. _  —  __ - .. .  Stanisłam  M iłaszew ski,
r Kazimier i ’ Wierzyński.
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anego Ut S, E i z  5 . Xi b ,  r .  Ciśnienie
L  eunie 760. Tem peratun + 6  stop- C„ opady. -  
W iatr przeważający południowy.

Rochmurnu, mgła. ^tszCL.iminiinum Jiu do- 
b ę + 5 s to p .C  m ik s im u m j-10 stop. C.
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Z  KARTY ŻAŁOBNEJ.
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— S. p. Dr. Wladyąraw Szw ecgruben. G ro­
dowi Sniadecicich, .ńianc A .kjch i JunazUłó-* uby-

oto  obecnie jedna z najużyteczniejszych jedno- 
steN tutejsze [c świata f e k a r s s i e g o d n i a  3 b. nr. 
v ./iiik lat 65, zm irł t.aczelny lekarz szpiiala
Ępidetriczntgo na Zwierzyńcu w Wilnie dr. Wła­
dysław Sswengiuben. C chy ten, ą niazmordowa- 
cy pracownik pozostaw i' po JObit pamięć szcze­
rego przyjaciela cho_vch ioskonaltgc lekarza i 
wjJątkoWS sum ienjegc kierownika tej miejskiej 

Insty tucji lecznicL*] Stąd-me dziw, że  pozostawia 
po sobie żal głęboki wśród inogich rzesz pacjen­
tów, o*az licznych pracowników szpitala z cnych 
kilkuna^iu lat swej pracy w tym zakładzie. Sbut- 
'iiem nieuleczalnej choroby -jłsrslówej ju ż  odkil- 
ivu mies:ęcv nie mógł pęlnitf swych ubo-»iątków 
lekarskich, k e r  mim>> t j  nie przestaw ał troskać 
się o chorych > porządki zakładowe.

Komuż nie zn nem  jesbw -W ilnie nazwisko 
.Szwengrobeuów? rodziny tej, .pochodzenu 
szwedzkiego, o s ia d łe j«. Rolsca n u ed  paru  wieka- 
mr, poćhod df w łiśnie j s p. Wład^sł*v'; urodzo­
ny, j ;k  sum mawiał o sobie, w lesi i, bo w onym 
tragjeznjtti lokia 1863. gd: m itka jtgo  zm uszoną 
bvla ukrywać sle v/.puizczy" pod Giełwarami. 
Fucfiodząc z Ziemi 'W ileńskiej, wykształcenie gi­
mnazjalne otrzym ał w Wilnie, gdzie mianowicie 
kolegował z r leuawuO *marł> m na stanow isku 
profesora Uniwersytetu W ileńskiego, ś. p. Józ - 
fem -L ikaszewiCaC.n. w te n  Wilnie, gdzie w kilka 
lat potem, m at m łodszy’ dr. Szv .kształcił się je­
dnocześnie z.obecnym terpztói.ęm -Józefem  Pił­
sudskim, Nastepni“ n stu, ja uniwersyteckie prze­
niósł fię p dr. 5zwe Rgruben do Dorpatu, gdzie 
jednocześnie przechodził kursa lekarskie i w ete­
rynaryjne jarow e ukrO c/yC ie stopni imi doktora 
medycyny i tna^istra iłem y n arji. Będąc na uni­
w ersytecie 'był członkiem korporacji akauemickiej 
Pofonju, . 'A '

NTe daneifl mir .było pracoWać z początku 
na ziemi ojczystej, gdyż wypadło mu przyjąć po­
sadę rządowego weterynarza w gub. Stawro.ioi- 
śkiej, gdzie rów nilż  trudnił się prywatną prakty­
ką lekarską N iebawem  z .amiunia Ministerstwa 
Komu uikacji otrzymał tn*ejsće aczeluego lekarza 
przy budo* *• kóiet 5 fbu-yjskiej,' ’ tam  :!amies:kał 
w M^sowojo ; liedp^kc, irkucki, W' r. 190’. dr. Szw. 
przejecha’ o . Kaukaz, gezit >ię wówczas budowała 
uowz kolej żelazna, owodząca do granicy per­
skiej i zam .eszkał w fyfbsfe. Po.dłuźguwm pobv- 
cie n: K iusazie przeniesiony zost&Ł d< Potersbur- 
ga, gdzie niebawem zrezygnował ze gtjżoy rząac 
w ej i pośpieszył do kraju. Najpierw zam ieszz ł w 
Warszawie, zrS w i?,t parę jpotem, mianowicie w 
1»><Q9 i .  zjechał już dc rodzmnegc Wilna na stałe. 
W rot:u .1915 d rz e m a ł nominację na ordynatora 
miejskieco Sżpitolj chprói zakaź aych na Źwie- 

'rzyńcu. -Tamże wkrótce m in o w an y  izoetał leka­
rzem laczelnym, .u  które . tn stanowisku prze­
trwał tu  znaLomitym pożyli, em dla zakładu 
przeszło lat 10 Nie zrazały gc trudności admini­
strowania szpitalem czasi wojny zwłaszcza naj- 
o k n p u ie jsze  waruńk? z okresu inwazji bolszewic­
kiej, kiedy to  m iał'sposobność uratowania powie­
rzonej mu J a s t  tlłcjt oci ograbienia. Prm ięć o ,prze- 
zacnyrr tym  cżłowiękL zostanie na zawsze trwałą 
wśróu tyGi, co go z.;ali, -a  ziemia rodzinna na 
Rossi*i niech mu lekką będzie. * to t
I f i  i* *  * V i won “ D I a u
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— Godziny “rzyjęć j .  prokuratora Sądu 
Okręgow ego w Wilnie zostały zmienione, zam iast 
od p«dz 12 — do 13 — od godz. 13 — !4-*ej.

ł •: •" U R ZĘD O W A .

— O aw oćanie przyjęć -  p7 wojewody. ■ W 
dniu 6 listopada r. b. p. wojewoda Rsczkiewicz

nie będzie przyjmowa. interesantów  * powodu 
posiedzenia Rady Wojewódzkiej, na której prze­
wodniczy. (x),

— D ooko ła  obchodu CC -ei rocznicy nie­
podległości. W związku z obchodem  10-ej rocz­
nicy * skrzeszenia Państw a Polskiego p. wojewo­
da 'tileń  iki zwrócił się do prezesów astytucyj i 
kierowników zakładów społec-no-opiekuńczych z 
pismom okólnem, w którem wskazu e te  fermy w 
jakich zakłady opiekuńcze m ogą wziąć udział w 
uroczystościach św ięta niepodległości, podkreśla­
jąc zw usseza, że urc czystości te są  sposubńo<eiq 
do pogłębienia wychowami narodowego i p ań ­
stwowego przez odpowiednie ustosunkowani,: się 
do nastroju ogólnego. (x).

— Posiedzenie Rady Wojewódzkiej. W 
dniu 6 listopada t  godz. ,0  rano odbędzie się 
i mi garacyjne pc s.edzenie Radv Wojewódzkiej w 
Wilnie w tirli Konferencyjnej Urzędu W ojewódz­
kiego. (x). r-

MżĘJSKA.

— Przesunięcie te rm inu  posiedzenia Rady 
Miejskiej. Wyznac-oai n? dzień 8 b. m. posie- 
ćzenir Rady Miejskiej zostało przesunięte na 
dzień 15 b. ir Przesunięcie terminu posiedzenia 
nastąpiło na skutek przygotowań M agistratu dc 
uroczystości uczczenia 10 cio Iecia niepodległości 
Poiski.

— P odatku  od rowerów  f broni myśhw 
sklej nic będzie. P. wojewoda wileński zwrócił 
się do prezyoenta m Wilr a aby przy układaniu 
budżetu ir  j s t j  na rok 1929/30 podatek od, rowe- 
ró *  i broni myśliwskiej nie był preliminowany, 
gdyż uchwały co do uodatku od tych przcdn.io 
tów nie będą zatwierdzone. (x).

— Posiedzenie K oniltetn Rozbudowy. We 
środę 7 b. ił . w lokalu M a g n tn tu  o god2 . 8 ej 
wiees. odbędzie się posiedzenie Komitetu kozbu- 
dowy m. ałilca z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Plan regu'acyjny dzielnicy placu KsU- 
dralnego z p zylegtemi ulicami i ogrodam c 21 
Spiaw ozdaiie  ze stanu pożyczek przyznanych 
przez Komitet.

— Ki ry nn opieszałych 1 rłaścicieli n ie ru ­
chom ości. Sekcja Techniczna M agistratu wyzna­
czyła SDecjalnych techników rejonowych, których 
zadaniem bę Izie przeprowadzenie stałej kontroli, 
czy właściciele pcszciegóinych posesyj stosują do 
wyznaczonych term inów skanalizowanie r ry c h  
posesyi. Opieszałych właścicieli czeksją kary śc ią­
gane drogą administracyjną.

SANITARNA.

— O stan  san ita rny  u  sklepach W M ze 
wojewódzkie otrzym ały okólnik, który nakazuje

j przestrzeganie przepisów sanitaruych sr sklepach 
f z artykułami spożywczemi.

Sklepy :pożywcze winny być czyste , Ściany 
pomalowane jasną larbą olej ią, lub bielone i po­
kryte io  wysokości n?: jakiej m ają być ukłaoane 
p r r iu k ty  apożyt/czc tafelkami lub mnym łn w o  
dającym się zmyć materjałem Podiogi musi być 
szczelna, z m aterjału n : '.przepuszczalnego. Blaty 
słołów marmurowe, szklane lub z drzewa niesmb- 
listego be; szczelin i szpar W skiepach z n*bia- 
łeni produkty uowinny być odgrodzono od pu- 
blicznoścl Skiepy nie mogą słu ty" ani za miesz­
kanie, ani też i. m iejsce nooegu. We wszystkich 
sktepach m urzą być spluwaczki i umywał,u.

Produkty przez-aczone do uezeośredniego 
spożycia rależy  um iesiczać za szkłen dla zabez­
pieczenia ich przea l an.eczyszczeoieni oraz przed 
dotarkaniem rękami kupu,ącvch. Umieszczanie pro­
duktów w oknach wystawowych dopuszczalne 
jest tylko w specjalnych opakowaniach iub pod 
warunKiem zabezpieczenia ich cd  zanieczyszcze­
nia. W sfclepsch spożywczych n iem ożna sprzeda­
wać -rtykulów  w rizislających woń (nafta, myd- 
to. skóry). ProduKty, spożywcze winny być zawi­
jane w czysty niezadrukowany pspier. O soby za­
trudnione przy sprradaży winny być zdrowe, nosić 
przy pracy biaie fartuchy; z ręk-wstrn, mied ztw- 
sz« czyste ręce i przustriŁgać przy sprzedaży bez­
względną czystość. Powyższe narządzanie będzie 
przesil ne do Star. Grodz, w celu ścisłego przc- 
sirzegania,

Z POCZTY

— O dkaźauit tub  telefonicznych: Władze 
pocztowe postanowiły przystąpić do odkażania 
tuD telefonicznych ponieważ jak wykazały bada­
nia bakteriologiczne w tubsch rtw lirdzano  obec­
ność zarazków gruźlicznych. (x)

— Nowa m iędzym iastow a iinja telefonicz­
na. 2  dniem 4 b. m. uruchom iona został? now c- 
.yyLueowaoa lmja teletoniczua na szlaku Ryg* — 
Wilno— Warszawa.
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SPR A W Y  K (A 3 Q »*e

-  O d e b a n ie  f-coltu p o c z to w c a , N a 
skutek porozum enia się odnośnych władz p
t odebrała debit prowokacy nej mapie Utwy 
jydanej w Berlinie ł ^:r*5Ują«l f ^ m c e  L«wy 
posa Wiiwo i część woje-', i orogródzkiego. Tiik 
s m a ->debran) debit powiew; ’ wydawanemu w 
M w  jeżyku żydJwskLn szasoęism u .D t r  
Eme-* i wychodzącemu 'B u e n o s  ^ e s ^ o U K o  
żerczemu Ś w istow i „Bas A ibeiter ^ e r t  . W

-  K -nffskata. Wccor_> z P ° 'a ,e,\ a
administracyjny- b : konfiskowano nak ład ,0^30^
pisma białoruskiego ,Z a  Pr?c* • . . ' redakcji
policja przeprow adzić rewizją w io ąlu icaMCji 
i adiflinistr/tjl p o w y » « g o  « ^ o p s m a M  P ^ y  
ar sztow inie nastąpiło z powodu uouesetzer; a 
kilku artykułów, treść ł tórych Kol aow ała z srt. 
154 K. K. i m .  1 ustawy prasowej. (xj

ARTYSTY i  W .

_  P ow odzen ie  wystawy m odernistów  pol- 
-k ich  )tw artą obecnie w salonach Kiubu Kole- 
*fcwców (d. ,A pelo‘ ) wystawę m odernstów  p. l- 
skTih zw iedziłj w przeci gu pierwszych 4 dni po 
S  otwaTcfu już przeszło 100 os 5b a 3 obrazy 
zc stuły sprzedane.

UPRĄ W  V R  B O T N łC I l.

SPRA W Y  SZK OLN E

— W ażne zarządzenie. K uratorjum  Okr. 
Szkolnego poleciło in spek t rom sz' olnym zwró­
cić baczną uwagę, by młodzież szkół p jw szeth- 
nych była stale pouczana o konieczności odpc 
niego zachowania na du ig ich  i ulicacn, a mysi 
zarządzenia władz admimstracyjnychw przedm io­
cie pizepisów o ruchu pieszym. (x). , e

Kurs inform acyjny dla nauczycieli szkót 
śred fibh  w  d ru iie j połowie listopada Kurator­
ium O S urządza t r z y 'n '0  'y  Kurs informacyjny 
dla nsuczycied sz. ół śrtJn ich  ogólnokształcących 
i seminarjów nauczycielskich. Wykłady obejm ą 
pp. profesorowie U. S. B. Reflektanci muszą 
l_izyj cbzć na kcszi własny natom iast Kurator- 
jun. u e ż e  zapewnić tam nocleg (1 zł. za dobę) w 
schronisku ctajoznaw crem  (św. Anny 7) dla 15 
nauczycieli i 15 nauczycielek. (x)

W O JS K O W A.

— Kto sta je  do  zebrefi kontio lnych. Dziś 
6 b. m. do zebrań kontrolnych stają rezerwiści 
i pospolitacy urodzeni w rc ku .388 nazwiska k tó ­
rych rozpcczynaią się  na M. N. O. P.

Jurro  7 b m. do zebrań kontro lnych sta ją  
urodzeni w 1888 nazwiska których rozpoczynają 
się i K Ul W Z. Ż.

— D ragi dzl fi rapoitów  kontro lnych  ofic. 
rezerw y i pot politego ruszenia. Dziś drugi dileń 
ra«nrtów  sontro lnych  dla nficerów tezeirry, po­
spolitego ruszenia i urzędników Trojikowych u r ­
ażonych w 1. 1902 — 1B92 za wyjątkiem rocznika 
1890, 1891— ‘881, 1376 i k t '- z y  z im . w Wil­
nie i powiatach wił. trockim i oszmiańskim i w 
latacn ubiegłych nie zgłaszali się d® raportów  lub 
nie odbywali ćwiczeń. DziS staja ć, nazwiska 
których rozpoczynają się na K- £• M. O. N. P. 
Raporty odbywają się wjKasynie Oficerskicm. (x).

ZE  2W 1ĄZ. 1 1TO W A R Z.

— Z arząd  O d d ik łn  ^ ilż f is tie g o  'Związku 
H arcerstw a P olsku go pod i je Jo  wiadomości, 
ze w S ek reta rjace  Zarząau Cadziału (piątki godz. 
5—5 m ieszkanie k :. biskupa Bamfurskiego) można 
otrzym ywać wszelkie informacie dotyczące orga­
nizacji k ó ł przyjaciół h a rc e r s k a  a także odpo­
wiednie druk. i odznaki. (x).

— Szofer .y BtgaFilialą b o ljo t-kę . W celu 
zorganizowania bibljoieki brany dochód z o sta t­
nie, zabawy w wysokości 300 zK Związek Szofe­
rów postanow ił przeznaczyć se lc ji kulturalno- 
oświatowej związsLi. (x).

-  Stan bezrobccl*. Jak J  j f ^ r f i 0-
sporządzonego rap jrtu , stan bezrobocia na_ tero 
nie ro, ń .ln a  przedstawia się w ^  buS a-

?SŁ * 5 3 5 E % S M
nowi 2382 b e z ro b o tn y ^  * ^*anl'u~ " tyyodnfero 16C4 i kobiet 778. W p o K ^ ^ n .d  Z
poprzednim bezrobocie na tere.n,e W ilna & 
szyło się o 80 osób.

— Redukcja ro b o tn 'k ó w  w fabryce papie­
ru  w N b e rk a c h . O statnio Zarząd fabryki "a-« 
pieru w N. Werkach z prwodu ciężkich warun- 
k ' y ekonom icznych zredukował 100 robotników

SPR A W Y  2Y D O W  »Kl£.

TEATR POLSKI (sa la  ,L u tn la “ ) .
— W ystępy M arjl G orczyńskiej. Jutro, w

S,odt  Ma! .a 0 " M p g Ł , S S H ^ . ł f 1V / ®
Koriedll , ^ r " " “rf , t i ° f , ! ^ k r M o c h S i l i  W. Ra- 
ogrodzie w czwartet zas oba te  przed-
packiego „P anna za -b ^^S  p0połuaniowych.

,  Marla ° ° rcg ck4 Z l Ł , g g  niepodledtoici.
r a . t r  S K

i M Ó ^ H ? p S S d n l d . a r  .  *

3-iej PP- w iJczo ry  K_ K rukow skiego w T-eatrze
Polskim . Znakomity a/tysta teatru  j - Q ^ °  
ts wmtnwski wystąpi w Teatrze koiskith w »u 

i f e M E z ą  i niedkiH^ c g. 11-ej w. w o to « e -  
n?u wybitnych ąrtvs‘ów scen warszawskich.

już «> «?/*  w k a s .e

P o l s k i  R’

Teatru

Silne M im  la ;a<tga paliltai

S en a to r  R nblnsztejn naczelmym rabi-
— • W ubiegłą niedzielę odbyło się 

nem m. w iin«. '-ądbtiie wyznaniowej gminy 
nadei burzliwe posi-v  3. ?j r 0 p5in0cy
żydowskiej, na ktorem  o 6 powołania
14 głosami p r-fję ty  zost ił w m u ... '^<tna. 
sen Rubinsztejna na naczelnego rabina m. *. ..

R Ó Ż N E ,

— L ekarze nie są po trzebni. Kasa Cho­
rych na ro Wilno wysłała swych przedstawicieli 
dla uczestnictwa w wycieczce 10-dnlowej, mi ą- 
cej na celu zwiedzenie insty tucji lecznicych i Kas 
C lorych w większych miastach Rzeczypospolit. j. 
Znamiennem jest, że w g ro r ! uczestników wy­
cieczki nie bierze udziału ani jedei lekarz. Insty­
tucje lecznicze zwiedzać będą bunaitei zy urzęd­
nicy, dyrektorzy, zr wyłączeniem tych ludzi fa­
chowych, którzy m ogą z ty cn oględzin cos zro­
zumieć i odnieSć korzyść. Na zwiedzenie Kasy 
Chorych m. Pozean:d w programie przyzm ezona 
jest jedna goezina. Przy tskim  skłz izie wycieczki 
jest to  zusełnie zrozumiałe, bo cóż m oże ponad

*dną godzinę robić tam przeciętny iaiK. jeżeh 
tak dalej pójdzie, to dojdziemy do tegi ż ‘ porad 
lekarskich będą udzielali ua 'zeli icy Wydziałów. 
W każdym razie wyglada to dzisiaj na realizację 
hasła „Daloj gram otnych*.

— Kurs dia lekarzy szkolnych. Organizacja 
kareu powiadamia, iż w m-cu listopadzie wykłady 
odbywają się w poniedziałki od godz. 6 dc 8 w 
ztkładzie Anatomji Opisowej (ul. Nowogródzka), 
we w irki i p ią tK i w tychże gudziuach w pra­
cowni pnyrudnicz**] przy ul. Zawalnej 5 (wejście 
od MMej pohuianki)

Teatr I muzyka,
REDUTA (n a  P ohulance).

— Dziś po raz 4-ty poem at gramatyczny 
Tadeusza Łopzlewskfcgr .Rycerz -  La M anczy' 
w oryginalnej inscenizacji Zespołu Reduty.

lekoracje i ubiory pomysłu Iwa Gall? wy­
konano w pracowniach Rejutv. W przedstawieniu 
bierze udział cały niemał Zespół Reduty.

Bilety wcześniej w „Orbisie* i od godz. 
17-ej w kasie tea tru .

-  s
E a f l j u .

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.
Fala 435 mtr.

WTOREK dn. 6 listopada 1928 r.
11.56- -72.00: Transmisja z Warszawy: Sy­

gnał cz; su, he im ł z Wiet* Mariackiej w Krako­
wie, oraz kem unikat m etr nrolrgic/ny. 16.10—16.50: 
Odczytanie programu dziennego chwilka litew­
skie 16,30—Id .45: Ki rs ję-.yka wh skiego—leKcja 
' _ nrrwadzi dr. Janina Rostkowska. 16,45- -17.1C:
Kronikę życla m łodzież)-  oi ćwi Wróżka—Dzi<“.

. t ..10—I7.35ę Audycja recytacyjna i  *y 
cloluKoa. . . . .  ^a jgfęzcgas. Ut«' or;, Emila
kiu „Polska poezjj  ̂ Halinv Hohen-
Zegadł-wicza w wyk. art. ir»...- Majiny m h e n
dlingerówny i Józefa Karbowskiego, '
, r  ismisja z Poznania Odczyt. 18.00— 8,pa: 
Transmisja z Warszawy. Koncert populrrno-sym  
fp-iczny poświęcony twórczości Fr. Schuberta. 
Wyk. orkiestra P. R. I od uyr. JÓz?-fa O znr-ń- 
sk ir o, dela Com te—W itsocka (sopran) i irof. 
L. Urśłsin (akomp.) 18.55- 19.20: Pozm aitośc, 
muzyka z piyl gramofonowych, oraz komunikaty 
1 odci ytanie program u na środę. 19—20: Trans- 
m:sja z Teatru Wielkiego w Poznaniu Opery 

Trubadur- Verdi’egc, pnezem z Warszawy. Ko­
munikaty: P.A.T., policyjny, sportowy i inne.

ŚRODA, dn. 7 listopada 19i8 r.
11.56—12.10: Transm isja z Warszawy. Sy­

gnał c r-su r bujnął z Wieży Marjackiej w Krako­
wie, oraz komunikat m eteorologiczny. 16.10—16.30: 
C czytanie programu dzinn.iego i :hwnlka litew­
ska. V  30—16.45: Komunikat Zw. Młodzież;* Pol­
skiej. iu.v5 — 17.10: „Sajki naSzych sąsiadów* 
ipowle Hanna Kviłow«ka. 171 n -17.35: „K rótki 
zarys dziejów I Korpusu Wójsi, Pojsk h na 
Wschoczie odczyt z okazji 10-tio lecia Niepod­
ległości Polski ygł. dr, Ryszard i.iienieckf. 
17.35—18 OOi Audycja 5 nutna z cyklu: „Nasi nai- 
młodsi radjopisarze- , Tragodja jednej nocy- , słu? 
:howisko pióra St Z in m b in y , wyk. Lesp, Di«it,, 
R< jgł. W ileńskiej. 18.00 ~  19.0u Transmisja z 
Warszawy. Muzyka tn n e u sk a  wyk. O rkiestry 
P, R, pod dyr. Józefa Orimfńskiepo. 19.00—19.35: 
\ur., r ‘* niespodzianka, 19.25 — 19.55i Kwadrans

kademicki. -S ^ n a r  cza.u s  W ystaw y ,
idezytanie programu dzićn"?®0 na C *t>«ctekiko­

munikaty 20.30: Transm isja z W arsza"1?.- Kon- 
irt poświęcony twórczości Fr. Schube-t*. Wyk.: 

Kwartet Ozimińskiego, St. K trw in-S zym anow ^a 
(soprafl), M. Dąbrowski (tort.) i F. Szymanowski 
(akomp.). 22.00—23.30: Transm isja z Warszawy. 
Komunikaty: P. A. T., policyjny, sportow y oraz 
muzyka taneczna.

Na wileńskim bruuu.
— N ieostrożny w ystrzał. W czoraj w nocy 

manipulując rewolwerem  spowodował wystrza7 
urzędnik Magistratu Prawosadowicz (Sta a ✓). 
Strzał b j ł  fatalny—ku lt przebiła nieostrożnemu

—̂  Kradzież w Kasie Chorych. Z lokalu 
Kasy Cnorych nieujawnienl sprawcy skradli ma­
szynę do liczenia wartości 1200 złotych. (x)

— Wielka kradzież garderoby, Noc> wczo­
rajszo] nieujawnieni narazie sprawcy jrzy  pomo­
cy d iabiny dostali się do mieszkania S z tw ar^a  
H enocha i korzystając z głęi ikiego snu drymo*. 
ników wynieśli garderobę ogólnej wartości , ty­
sięcy złoDcb. (x)

— Nieszczęśliwy w ypadek. Na ulicy J. Ja­
sińskiego podczas obcinaniu g-.‘izi koło gmachu 
P.K.D. spadł z drzewa i wbił się na pal płotu
5Ó-!etni J* n Jarcz wski. Z powodu ciężkiej rany
w bo*u nieszczęśliwego ulokowano w szpitalu 
żydowskim. (x)

— Pcnifca w kinie „ P ilo n ja “ . Oneddaj 
wieczorem w kinematografie „Polonja- podczas

- --•-Mania filmu jeden z obecnych chcąc by 
wyswn..... ' fc>-*vknał „ognia- . Pu-
n» sali zapalono swiau^. . . . . .
bllczność sądząc, ż*  powstzł po la r rzuciła się 00 
wyjściu tf&ujgp -.ię wzajemnie i gubiąc w panice 
laski, kupeiuszo i t. d.

Dopiero inte.wencja policji potozyra Kr s 
z3ijfti“. które temsamem nie przybrało poważniej­
szego charak i:ru . ( i )

— Poli jan t przygnieciony p rstz  Ironia. 
Onegdaj w południe w czasif* t rzegiądu kosi w 
oddziale kcanyn. Rezerwy P. P. m. Dim* poste­
runkowy Antoni Bohdanowicz p c d i.ó s ł tj Iną no­
gę konia, który stracił równow sgę i całym cięża­
rem przyjoiFuł Bohdanowicza gruchocząc rai; 
^ ie d n !c ę . ' Ze względu na stan przygniecionego 
musiano ulokować go w szpiralu. (x)

Nr 254 (1301)

n ? s k S h|isiów  ° 1<5b 0 l ' ański ^«^nił się, lecz
Wczwrai Sąd O k zoslał aresztowany.
Orlańskiego skT "  T U ly ^ y
liczająe na por ^ t e i k l r v S ^ U ,P° prawy’ 
prowsncvjnaf 0 1 5 miesięcy aresztu

I J k c r a n I  w y łż y g r o s z e .
Istną plagą wsi i m .asteczek stali się różni

przyłapała w dostaw ach i nominu. zaparcia się z 
ich strony udesłuła do l^ilna, gdzfe stwfarazono, 
ze są to Jan Pawłowski i I :clicj in Gryszkiewicz, 
obaj juz karani za tego rodzaju spriw ki. Wczo­
raj S ą j Okręgowy po zbadaniu całego szeregu 
poszkodowanych którzy poznali w osji^rżom ch 
sprawców ięh zmartwień ska*ał Gryszkiewicza 
na 2 lat* domu poprawy, Pawłowskiego ząś Ga 
rok więzienia. (x) :

„Liliioner i p rokura to r z za oceattę* 
bezpłatnym  lokatorem  na Łuklszkisch.

Przed 5 m le .Iącan l uu wiaśc'cieia sklc?u z 
panisrem przy ul. Rudnickiej 3 ro jdy  zgłosił się 
iiiłody elegancki podióżny z za oceanu niejaki 
Orlzński, który zdołał fak dalece okłamać Broj- 
dę, tc  ten u rie rzy ł, * ma przed sobą syna t r a ­
ta zamieszkującego stale w New-Jcrku, O-laiiski 
opowiadał, że jest właścicielem kopalni węgla, ża 
ma w N :w  JorKu klika „drapaczy- chmur, a co 
najważniejsze, że jest on b. prokuratorem  w słyn­
nym procesi* anarchistów  włoskich S cco i Wan- 
ceftieso. Wieść o przybyciu kuzyna 1 to  jeszcze 
miHousia, lotem hłyjkawicy rozniosła się wśród 
jn * {omiLĆh p. Broidf: Każdy chciał zaskarbić ła ­
s k i ‘takiego Dptffhi^!. Orlański dawał rfd y  przyj­
mował oierty'no i., pieniądze. Przyrzc-kói r c 11" " " 4 
ułatwienia dostania się St«nó’ Zjednoczonych 
pobierając ni rachunek kosztów ile się da. Tu 50 
tam laow u 200 dolarów 1 t. d, Naciągnąwszy w

SPORT.
— S ek :fr  Lekko-Atletyczna A żasim ick iego  

xw iąi »,u S portow ego komunikuje, że cd dnia 5 
d. m. rozpoczyna s ;ą kuf9 gim nastyki d,a pan i 
dla pąoów w sal. gimnastycjmej w Gmachu G łóu- 
nyro U. S. B. przy ul. Sw.-Jsńskiej V5 (weiśc.e z 
podwórza im. “ io t.a Skarp ).

Rozkład treBfngdw jest następujący:
* irupa męska siła. — po.iiediiłłfci, środy i 

piątki, g. 20 -  21.
Grupa męska słabsz. — wtorki g. 20 — T  

czwarfk’ i soboty g.^19 -  20.

20 — 23!™1”  PBIł: Wt° rkl 8‘ 19 ~  2° ‘ czw?rtki 2- 
Zapisy w Sekretariacie A. Z. S., Bskszta ? 

v  poniedz.ałki, diody i piętki oś g. 20 do 21,

Turniej o  puhai W1I. Z. O. P. N 
1 p.p. Leg —Ognisko 5:1 (2:0).
Dobrze uSpoioblona drużyna 1-go pułku 

Odniosła w; sjkocyfrow e iw yc/est-ro nad Ogni­
sk itrrif które t*m samom wyeliminowane zostało 
z  dalczYch fOzgrywek.

Cira była prowadzona w ty ’, em tempie przy 
dość znacznej przewadze 1-go pułku zwłaszcza po 
prztiw ie, * r

SęJzia p. Kosta,nows ki usunąt * boiska 2-ch 
giaczy J-go pułku (Malickiego f Krawciyka) za 
nieodpowiednie rachow anie 1 'ę.

W  dniu ś r .  H t b e r l a ,
W sobotę oia 3 b. m. w dzień św. HuLerta 

odbył się w 3 nulku A rt/lerjj Ciężkiej doroczr 
tradycyjny b;eg m yślirsk i połączony . gonitwą za  
lisem, ucz ia i uran m cerow ie 3 ¥ i. c., Z komp. 
art. i.iszej i si*m. dvcnu artyierji przeciwIotp:: 
czej Nr. 3, w lic.oie 3C.

Mastrował Dowódcu 3 p a. c„ płk. Schrdt- 
er Ksn,;, Kor.n astram i byli. mjr. Czernik, kpt. 

Lankę■ i por. Ilcewicz. Trasa biegu prow_oziła w 
wielce urozm*iconym terenie w rejonfj Werek. 

Bieg myśliwski wygrał kpt. Bełdycki 
fżsnitwę za lisem 'yg-sA nor. Sodiwi.
W prziddiieft Sw. Huberta urządzono dla 

odoticerów 3 p. a. c. gonitwę za lisem, któu> 
wvgr*li ogn. Witkowski i plut. Strugslskl.

ł Wśród pism.
— Niezwykle pięknie przedstawia s 'ę  nzj- 

ś< .eższy numer m iei ęczr.ika „ N a o k o ł o  S w i a -  
t a - , rozp czynrjący nowy kwart»ł. Ju t okładka 
rysunku Koźmińskiego stai na wysokim poziomie 
artystycznym. Cuły numer z iś  p td  względsm gra­
ficznym ękazuie się w z -p e łrie  nov "ij sz*de, 
Przedewszystklam atoji uder-a bogsta I nadz^y  
czajnie urozmaicona je^o traść, z której wymienić 
należy w szccettólności: „O pod ió iy  rj księżyć 
f jaszcze daiej" Z K ćorou-,klB{ , „Patronka 
gwiazd- , „B *sa \ Tea*re del Plccoli* J. Moszyń­
skiego, „Grające wl*4̂ -  K S*rone-3g*r», „Cuda 
w nssrem  w nętrzu- Lltła. Skąd się wzięło isienie 
ty te riu , ,D z :eAanka- , Uzupełniają zaś tę bogatą 
treść iak zwykle dwie nowele, mianowicie* r Wojna 
sir Jrnosa  Du canc z tiu iopą- Kazimierza Ro- 
sinkiewicza i Bałtykiem" Rustcna — ponad­
to „Rozrywki ..mygłowe- i „Hum or- . CaL ś f  zdo­
bi przesyło 100 iiustracyj.

Miejski Kinematograf

HoJtDFaiiiE! - OS yiatawy
SALA MIEJSKA 

(Ostrobram ska 5)

i) Branka srogiego zbója (| ,an‘"Od dnia 5 do 8 listopada i c2o r.
włącznie bęoą wyświetlane filmy:     .
Em ocjonujący dram at fm erjkańsk l w 6 akrach. W rolach głównych: Zuzanna Christy, Jerzy Ger- 
san, W iliam  Edic, t t  m i m i f - i f  r t . M  a i I  (Now ocześni R jb inzono-
J*jgues Mannuel. > «  I H 1 J 1 L  I  f Ł t S U  J  Z  w fe). Sen&rcyjny dram at
w 1 ik łach  podług powieści ROEERTA LINDA W rolach główn.: Vernon C astle I Eeliot D«xter 
O rk iestr: p rd  dyr. Wł. Szczep 'ński*go. Kasa czynr,„ ud g 3.30. Początek seansów od g. 4-ej.

KINO TEATR

„ n r
W ile ń sk a  38.

S S a S f i l S - i  K R W A W y  Ś W I T  f ^ A D  N E W Ą  Księżna M a s z a
petęzny d r m a t  w 12 »k< \V rni. główn. mezrówn. KLAUDJA ViTRlX Rzęcz dzieje się w Petersbur*u 
pod czas wojny, w czasie rewolucji i nrzew iotu bolszew;.:kiego. Podrzutek i przepowiednia Czerer-L*- 
mv. M iłoić szef-i ochrany. Czre^wyczajka i je* m erodi. Życia za miłość. W spaniała wyetawdl Trumy lud­

ności. Szalony ro tm sch  reżyserski. O rkiestra powiększona. Seansy o £. 4, 6, 8 i 10.15.

K I N O

, n m r
M icśiew «V zi 22

Ś picszrie  ujrzeć I O sta tn ie  d n i!
Dziś 1 Urocza premjera- Nsraowsze, najwybitniejsze i najśmielsze areyazieło E. A. DUPONTA. 

Twórcy „Viri£te* IWTT I I I  D T Y  114"* 15*4 Główne role odtw arzają genialna tragiczka 
i „Dwóełi Światów- W U f U l L i n i  R U U U L i  O lga C E C H Ó W  Jean  1 irodin f Ew a Gray. 
Daacingil Kabarety! Przepych! Wvstawrl Arcydzieło o nsjwiększym nakładcie kosztów i .rrcyl 
Fascynująca i najbardziej atrakcyjna treść Początek o g. 4-ej, ost, 10.25. Powiększona orkiestra

koncertował Bilety honorow e nieważne.

K I N O

F i c r a d i t l y
WIELKA 42

Dziś 1 Wielki Najwspanialszy filrn ^rewolucji Bolszewickiej, podług powieści słyn­
nego pi ,«rza -osyjskiego M U  n Ć r  T O  A  M M V  M C U  dram at w 12 wielk. aktacl., 
ILJf ERENBURGA p. t. n i Ł U o D  J U f t U r ,  J  N E y  W roli tytułowej BRYGIDA 
HELM. Zażarte wHki między czerwona a biała armiami. Prowokacje i Sądy Czrezwyczajki. Ujawnienie 
tajem ic agentur Sowieckich. Miłość w krwawych oparach rewolucji. Tragiczny splot miłości i obowiązku.

Początek o godz. 1-ei. O statni seans 10 30.

K I N O

H A
I f f i i  J c h n  B a r r y m o r e  i«i>» D o n -J u a n  l  Casanooa

’«Sk"J3T" Wtrącisy go w nrzepaś*: kobiety
p tę in y  erotyczny dram at w 12 akt. W ro i. gł. urocza M a r y  A s t O r  1 J o h n  B a r r y m O T e .

Kino Kojejowe

O g n i s k o
(ob-jt dworca ko­

lejowego)

Dziś I Wspaniały 3 3 O I I / T Y M l J  R F 2  T P N  kinodram at w 10 aktach według oo-
polski f lm I t  ' „ 4 k / i i #  U l z n l r l z f i  wieści Aleksandra Bł itnjowskfego.

W rolach głównych artyści scen WTseawJKich. Oktaw Kaczanowski, Helena Makowska, WANDA SMO- 
SĄR3KA, “‘t-ian riiydzśfisri, R bert Boelke, Leszek Owron, Aleksander Maniecki, Eugenjusz Bodo, 
N ra Ney i inni. W obranie przyjm ują udział szeregowi Policji Państwowej i funkcjonariusze Urzędu 
SSrdczcgo Rzecz azieje s !ę w Warsuawóą P ocią tek  sensów  o godz 5 w niedziele i święta o g. 4 -np.

K O R i y S T N A  P k O P O Z y C J A .  |
Czy chcesz być bogatvm, szczęśltwjm, żyć w dostatku i dobrobycie, bez 5  

A trosk o lepsze jutro? Jeżeli fsk — więc pocóż zwlekłsz? Wszsk 15 listo- fc) 
g  pnda r. b. ROZPOCZYNA SIĘ JUŻ CIĄGNIENIE g
g 1-ej klasy 18-ej Polskiej Państwowej Ułerji Klasowej. |  

Główna ri rj A AA * wiele, wiele i 
wygrana Lu i  w U |U v v  Innych |

ISBL

Lekarze
DOKTOR MEDYCYNY

i
(KaJ&0

C e iii:
CO DRUGI LOS BEZWZGLĘDNIE WYGRYWA 9<5S>0

i/i  losu 10 zf. Va losu 20 z l 1 !o?u 40 zl.

fdcoxre, plu­
szowe DAM­

SKIE 1 MĘSKIE ze sta­
rych na najnowsze faso­
ny przeraDiam , czyszczę 

farbuję tylko w specjal­
nym naszym zakładzie.

I. L A M i s  y N
W IL N O , W IELKĄ* 5 ? / 5 4  ( « ejście z b ra ir-)

____________________  3559 4

<X5S.DC 3S2Ł>C6 j® > 0 ‘<«2>OJ<3a>j®3<SłOCCi£300<S>OSiSSXiS<33S>0 

P R O W IN C JA ! WYJAZD d o Warszawy ZBYTECZNY!
Załatw aroy wszelkie necen ia  w sąaach, urzędach państw , i 

komunalnych, instytucjach fm ansowyd i wszystkich innych.
Interwencje, zastępstwa, porsdf, informacje we wszelkich 

spraw ach. Windykacje weksli i należność'. Wywiady.

filiin „Pomoc prawno-n?niloiva“
W »rszawa, N o  v y - Ś w i * t  23

Prosim y załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 
Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 3528-14
X33S>OÓ'ffi»09<3S»03<3Sr>OJ<SS»0®< *iE>C0<32>Ci)<S>0r ^S»fl0<55>fl

OGŁOSZENIE.
W Okręgu Administracyjnym Izby Skar­

bowej W  Brześciu n ,  B ,  Obejmującej Województwa 
Poleskie i Nowi grodzkie, wakuje pewna iluść posad u ro d n i-  
ków referendars.ćich. Reflektuje się na kandyd; lóa z wyższem 
wykształceniem, zakończorem  przepisanerai egzaminami (pożą­
dane z wykształceniem priw niczem  lub handlawem ). V isk— 
nieprzekroczone 40 la t życia. Frzyjęcie ao służby m oże nastąpić 
ewent. w term inie miesięcznym ń 1 stanowiska prowizorycznych 
referendarzy w VIII st. sł. Podania z napisanym własnoręcznie 
życiorysem i dokum entam i ęmetryką um dz., poświadcz, obywat. 
polsk dyplomem i ewenl świadetrwarpi poprzedniej pracy) na­
leży ki 'ow ac jo  IzDy Skarbowej w Brześciu n. B.

W poaan 'ach należy wskazać dwu poważniejsze osoDy  
(imię nazwisko stanow isko i dokfaany adres), któr-iby mogły  
ua icnć c kanayaacie referencyj.
3608/. 4 2 / y - i ____ i - t j f  S karbow a  a  E rŁ«ś d q  n B.

KOLEKTURA L G l PAŃSTW.

W ,  Makowski i Sp. (ul. S-to Jańsk-J
prosi swoich Klijentów o zgłoszenie się po odbiór wy­
granych w klasie V i zarazem przypomina, że ostatni 
te n r ia  wykupu biletów do kl. I — 18 Lot. P. upływa 
70 listopada. 3609-1

KUPUJCIE LOS P. P Lot. K hs. TYLKO w '  NAJWIĘKSZEJ ii 
a NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE

I H. M INKO WSKI
\  WILNO, NIEMIECKA 35 — TEL. 1317. — P. K. O. 80.928.
I Centrala w Warszawie, Nalewki 40. Te!. 296-35. P, K O. 3553 która 
\  wzbogaciła tys5ą.;e swych graczy.
j  Wobec wielkiego popytu na losy P. P. L K. posiadamy ogmniczoną Hosć takowych.
I  Nic traćcie czasu stańcie do urny siczęśda, kupując czemprędzej nasz» zawsze szc* ;- 
f śliwę losy. Zamiejscowym wysyłamy losy nstychmiar* po otrzym aniu 8,amówien'a i ę  a  
i v/płaceniu należności -a nrsze konto P. K, O. Nr. 80928. SW
I  Kol _ iu ra  I o te rji P aństwowej H MINKOWSKI. Wilno Niemiecka Nr. 35. JS
0<2E>OD-3 10<3^ ĆO-fcŁOOCi-Z. IO'* " _ 00C, «&00<32>00<S2E>00<32>OOCS>ńD<S2>( 3GET ’O£K32D00<5Ł>j®

F o r t e p i a n  'llw”'ei'

Tunij w j a t i  I s ita .
E^ktrotertsoja, 'D iaterm ia, 

Słotice górskie, S3llox.
K i c k i e w I c Ł a l ?

róg Tatarskiej. 
Przyjmuje 9—2 i 5—7 3584

Istnieje od 1840 r.

B-til OLKU
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Niemiecka. Nr 3 
tei. 36?

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi­
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 
biurka, krzesła i t. p. 

Dogodne warunki 
i na RATY. 3646

P o s z u k u je m y
gotówki pod pet»ne gwa­
rancje wekslowe, hipoteczne 

i inne. 3642

Dom H.-H. „Zachęta"
M lek fewfcya 1, H  ;i. 9 -0 5

Kupujemy

*J-32><8X32>0Xji»0a<3£HD<S>f

Chcesz S ;
Musisz ukończyć kursy facho­
we korespondencyjne prof. Se- 
kułowicza. Warszawa, ZórsAm 
42. Kursy wyuczają listownie: 
juchaiterj.', rachunkowości ku ­
pieckiej, koresp ndencj* han­
dlowej, stenografji, nauki han­
dlu, prawa, Katigrafji, pisania 
na maszynach, tow aroznaw ­
stwa, angielskiego, francuskie 
go, n1 :n ecKieg i, pisowni oraz 
gramatyki polakiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żadaicie 
prospektów . 3 y/2

stąre maszyny — używane 
do piiania. 

Zgłoszenia do Biura
„ADMINISTRACJA", 

Wielka 42 (wejście z Dramy 
kHa „Pic cadilly- .

Zgubione
Kwity wydane na otrzyma­
nie towarów dla firm: Br. 
Tunkel, Chlawszeroc, Fiał- 
ko, Tdtelbaum , Kac, Kol- 
penicki Szames, Baran Hcf- 
m an, Łaikawegc> znalazcę 
prósz; 0 zwrot pod adre­
sem, ul. Wiłkomlerska 42. 
H. KotłowskL__________ 3640

F o r t e p i a n  ' f f i -
D ą b r o w s k ie g o  4 — 1. 3619 1

szy kon- 
certcw y do sprzedania. Mickie- 
wicza 24—u.___________ 3618 1

PIANINA
do wynajęcia. Keperacja i 
stroje rie. Ul. Mickiewicza 
24—9. Łatko 2203.

Nr. D. W
ChorcŁy ucha, 
gardła i no&a.
Pi tyj mu je w Lecznicy Li 
tewskisj (ul. Wileńska 28) 
Od 11— 1 popoł. 3621

■ ■
:  i ^ M u s z e r k i  b 
■ ■

A k u s z e r k a

m  ingziM
pr/yjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad, Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zdr. Nr. 3093. 2152

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis I moczonłciowe

Mickiewicza 2G m. 5.
Prłyjmu]e od 9— 1 1 4—8

_?ft5

DOKTÓR

BŁliPlPPIOP
choroby»eneryczne, syfuis 

i skórce.
Wielka 21.

Od 9— 113—8. (Tcle* 921). 

D R . M E D .

jon lśnili
Adjunkt Kliniki Syfil.-skór- 
nejUniw. S. B. p o w r ó c i ł  
i wznowił przyjęcia chorych. 

Wileńska 34, ra. J  od 4—7 pp
35h0

CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9— 12 i 4—8.
Mickiewicza 4
tel. 1090. W.Z.P. 39 29J6

Ogłaszajcie się
t  „Kmiene K ile lsm " .

mmmwsmm
REDAKCJA i ADMIN15TRACJA: J?g:e!l fiska 3. Teł, 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redek to r przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu tfospodarczegc przyjm uje od godz. 6 do 7 wierz, we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcją nie zwraca.
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